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Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
snów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.
awskiin No. ¡5, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy placu Wilbelmowskim No. 3, u p. F. 11. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskiój.

u pana H. Kirsten, ulica Podgórna No. 14. u pana Izydora Busoli, plac Sapieżyński No. 1|2,r — ’ ,, ir ... ii nn.,1---i:n ii i.. \T.. i i
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wynosi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi fi guide 
Miejscowi prenumerować mogą wExpedycyi Dziennika Poznańskiego przy placu Wilhelmów 

u pana Antoniego Rose, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, ulica Wrocławska No 6,
„ Jakóba Appla, ulica Willielmowska No. 9, u pana K. Reyznera, ul. Wodna i róg Garbar No. 15,
„ C. H. llofliuann, narożnik Starego Rynkn i Nowej ul., „ J. Affeltowieza, Cbwaliszewo No. 13,

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiccko-austryackiego' lub też u naszych ajentów.
Po za obrębem państw, wchodzących wr skład pocztowego związku niemiccko-austryackiego prenumerować

Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów
Inserat) przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczono być mają, powinny być pisane

cyi Dziennika, w księgarniach M. Leitgebra.i Sp., F. H. Richtera i w składzie materyałów piśmiennych A 
zamicszczonemi być nie mogą. Obwieszczenia "i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a G godzina, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łejnński) przy placu \Vilhelinows_kitn_No. 15.
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POZNAN, 27 grudnia.

ostatniego cesarskie-Gdyby nie list ks. Gramonta, 
go ministra spraw zagranicznych, list, w którym tenże 
poruszył na, nowo rolę Austryi w wojnie prusko- 
franeuzkiéj, dowodząc, że mocarstwo to oświadczyło 
jak najwyraźniej, że sprawę Francyi uważa za własną 
i że przyczyni się do powodzenia jéj oręża, dzienniki 
zagraniczne byłyby w nader kłopotliwćm położeniu, 
czém zapełnić w chwili ogólnej stagnacyi politycznéj 
swe łamy. Cała prasa francuzka w wigilią świąt po­
ruszyła rzeczony przedmiot, przywodząc z austryackiéj 
księgi czerwonej, wydanéj w grudniu r. 1870, odnośne 
dokumenta, które przeciwstawiając listowi ks. Gramonta 
wykazują dowodnie, że były minister cesarski znowu mija 
się z prawdą, Austrya bowiem ani nie zachęcała Fran­
cyi do wojny z Prusami, ani nie przyobiecywała jéj swój 
pomocy. Journ. des Débats mówiąc o téj spra­
wie przytacza dowody, iż Austrya wprawdzie dążyła, 
celem zrównoważenia wpływu rosyjsko-pruskiego, do 
zawiązania z Francyą , ścisłych stosunków, nigdy je­
dnakże nie wiązała się z nią o tyle, aby sprawę Fran­
cyi uważała za własną, tém mniej, że sojusz podo­
bny groził wojną, a Austrya właśnie potrzebowała po­
koju. Co więcej, gabinet austryacki wytężał wszystkie 
swe siły, aby odwieść .Francyą od orężnego z Prusami 
starcia i w téj mierze postępowanie jéj nie było pod 
żadnym względem — dwulicowém.

Zresztą dzienniki zajęte przyjazdem p. Thiersa do 
Paryża, którego witają w murach stolicy nader ser­
decznie. O komisyi trzydziestu dziś giucbo, niewia­
domo nawet, kiedy rozpocznie poświąteczne posiedzenia.

W dziennikach wiedeńskich i peszteńskich szeroko 
dziś także rozprawiają o wzmiankowym liście ks. 
Gramonta. Półurzędowe organa radzą, że rząd au­
stryacki zniewolonym będzie odeprzeć stanowczo twier­
dzenie Gramonta, a przyjazd hr. Beusta z Londynu do 
Wiednia zostaje w związku z tą sprawą,

Delegacya polska niemal cala świętowała przy do­
mowych ogniskach, kilku zaledwie deputowanych po­
zostało we Wiedniu i to raezéj zatrzymani osobistemi 
sprawami uiźli sprawami kola polskiego. Między in­
nymi pozostał także hr. Gołuchowski. W kołach do­
brze poinformowanych twierdzą, że projekt reformy 
wyborczej nie przyjdzie w téj sesyi nawet na stół Izby, 
i dopiero wniesionym zostanie w przyszléj kadencyi, 
jeśli naturalnie do tego czasu nie nastąpi zmiana ga­
binetu. Z dzienników tak niemieckich jak i polskich 
niepodobna wymiarkować, czy rokowania ministrów z 
polską delegacyą zostały zupełnie zerwane, czy tylko

odroczone. Półurzędowa prasa wiedeńska przedstawia 
sprawę tę w pomyślniejszym daleko świetle, niż da 
się to wywnioskować z dzienników galicyjskich z wy­
jątkiem Czasu, który mniema, że nie przyszło jeszcze 
do zupełnego zerwania, czego sobie zresztą i nie życzy, 
gdyż, jak mówi ,.stanowisko bierne ze strony naszej 
jest wprawdzie dla rządu niedogodne, ale i dla kraju 
bardzo szkodliwe. Jeźli rząd kierując się zdaniem 
większości Rady.państwa, przez namiętność zaślepionej, 
nie opuści zajętej pozycyi, będziemy zmuszeni przyjąć 
ją; dopóki jednakże niestracona zupełnie nadzieja, nie 
powinniśmy sami wytężać bardziej strun, już i tak na­
ciągniętych 1“

W Hiszpanii dokonanem zostanie niedługo wieko­
pomne dzieło. Król podpisał dekret, którym upowa­
żnia gabinet Zorilli do wniesienia w kortezach ustawy 
o uchyleniu w Portorico na wieczne czasy niewolni­
ctwa. W kolonii tej znajduje się obecnie 31,000 nie­
wolników'. Wniosek do tej ustawy odczytanym już zo­
stał dnia 24 grudnia wśród oklasków całego Zgro­
madzenia, przyczem rząd wyraził ubolewanie, iż i 
powodu panującego na Kubie powstania nie może i 
na tej wyspie przeprowadzić tak zbawiennej ustawy.

Times ogłasza dosłownie brzmienie okólnika tu­
reckiego ministra skarbu, przesłanego reprezentantom 
tureckim za granicą, w którym podnosi, iż potrzeb?, 
ustalenia w budżecie równowagi zniewoliła rząd do 
rozłożenia na wszystkich poddanych, bez różnicy wia-

: ry, odpowiednich ciężarów.
W Bułgaryi rozpoczął rząd turecki liczne i gwał­

towne aresztowania poi pozorem gotującego się tamże 
powstania, o którem ani śni się tam komu. Temu 
przypisać należy owo wzburzenie, jakie zapanowało w 
dniach ostatnich w Bułgaryi.

SwiąteczBiy podareli.
Żyjcmy w dniach podarków — niespodzia­

nek. . . Rząd cesarski ostatnierni czasy tak tro­
skliwą otoczył nas opieką — w stuletnią wła­
śnie rocznicę naszej niedoli tak czule nas do 
swego przytulii łona, że o ojcowskiej jego o 
nas pamięci w porze gwiazdkowych czy nowo­
rocznych podarków ani na chwilę nie powątpie­
waliśmy. I oto nadzieje nasze nie zawiodły nas; 
p. minister Falk w gronie narodowo-liberalnych

„pastuszków“ — swobodnym umysłem inógł 
święcić uroczystość narodzin Syna Bożego w 
tein przekonaniu, że spełnił względem nas swo­
ją powinność, gwiazdkowym podarkiem swoim 
w wysokim stopniu znów — wstrząsnąwszy do 
głębi sercem tysiąca rodzin polskich, zatrwożo­
nych o moralną dolę młodego pokolenia.

Bo oto p. minister Falk rozstrzygnął osta­
tecznie spór, jaki się wywiązał pomiędzy rzą­
dem a arcybiskupem hr. Ledóchowskim z po- , 
wodu nabożeństwa szkolnego w giinnazyum 
wągrowieckiem.

Jeszcze przed wydaniem rozkazu co do 
niemieckich wykładów religii we wszystkich ka- j 
tolicko-polskich gimnazyach, żądał dyrektor gi­
mnazjum wągrowieckiego dr. Dickhof od tam- ! 
tejszego nauczyciela religii ks. lic. Glabisza, ; 
aby nauki kościelne dla uczniów odbywały się 
W języku niemieckim — czemu władza ducho- , 

..wna stanowczo się oparła. Otóż p. minister
— jak nam z pewnego donoszą źródła — na­
desłał w ostatnich dniach rozkaz, aby tak śpię-., 
wy w czasie nabożeństwa jako też nauki ko­
ścielne dla uczniów odbywały się w języku nie- ; 
mieckim. Gdyby zaś władza duchowna na to« i 
się nie zgodziła ■—- ustaje wszelkie nabożeństwo j 
szkolne, a obowiązki religijne uczniów ograni- i 
czają się na odczytaniu i objaśnieniu ewangielii 
uczniom w klasach.

Rozporządzenie to nie potrzebuje komenta­
rzy. Nie przesądzamy decyzyi władzy duchownej
— przyznąjemy, że takowa stawa między Scyllą 
a Charybdą, — bo albo nic poda ręki wynarodo­
wieniu młodzieży za pośrednictwem kościoła — 
albo będąc powolną rozkazowi rządowemu, musi 
być świadkiem ciężkich ciosów wymierzonych 
na moralną stronę wychowania młodego poko­
lenia.

Daremne jednak te wszystkie usiłowania. 
Miłości ojczyzny rząd cesarski w sercach mło­
dzieży naszej nie stłumi dopóty, dopóki miłość 
ta nie wygaśnie w łonie matek i sióstr, co do-

progiem szkoły zrzuciwszy niemczyznę, spieszyć,^ 
będzie do przeczystej krynicy narodowej poezyi, 
w niej „poić się żalem i karmić nadzieją“ a du-)nai 
cha krzepić «<«

„ . . . pieśnią, którój nikt nie stłumi —
Temu tylko zrozumiałą,
Kto za kraj swój zginąć umie. .. “ ™

O prędkie wynarodowienie młodzieży na-^ 
szej więc nie mamy obawy. Lecz jakie moral­
ne skutki pociągnie za sobą oderwanie młodego 
umysłu od tych w zewnętrznej formie swojej 
tak wspaniałych i niewątpliwie na wrażliwy u-j 
mysi młodzieży korzystnie' oddziaływających 
obrzędów kościoła — czem rząd zamyśla za­
stąpić budujący przykład nauczyciela nawet w 
dziedzinie religijnej, na której się odtąd z ucz­
niami spotykać nie będzie? . . .

W obec powyższego, wszystkich dotychcza­
sowych i późniejszych jeszcze może środków, 
jakie rząd dla prędszego zgermanizowania kraju 
naszego wymyśli, nie powinniśmy opuszczać rąk, 
lecz owszem podwoić pracę naszą, aby szczerby_ 
naciskiem germanizmu sprawione, wypełnić.

Wiaoomóścl urzędowe.
Asystent buchhalteryi banku pruskiego Niederineyr

Poznaniu mianowany został kasyerem banku.

Koresponctencye Dziennika Pozn.
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(Stowarzyszenia polskie.) sr
W Monachium, tak jak wszędzie, kształcąca si^- 

młodzież polska złączyła się w celu pomocy wlasnćj 
t. j. dla wprowadzenia w życie zasad i teoryi wygła­
szanych przez powszechnie znane „self help‘‘. Sto­
warzyszenie to trwa od 2 lat; na początku tego seme- A 
stru liczyło 20 członków; obecnie jest 42, z którycł 
30 studentów politechniki, 5 studentów uniwersytetu 
7 studentów akademii sztuk pięknych. Co sobotę wie 
czorem odbywa się zebranie ogólne, trwające zwykhra

UWAGI
NAD

„PANEM TADEUSZEM“
ADAMA MICKIEWICZA

PRZEZ

HUGONA ZATHEYA.

(Ciąg dalszy. Patrz nr. 287, 288, 290, 292, 293, 294 i 296.)

Sędzia, pleban i Tadeusz z Zosią, jako nowi dzie­
dzice, częstują włościan na dziedzińcu według staroży­
tnego zwyczaju. Gdy goście wychodzili z zamku, sze­
ptał Tadeusz coś pilnego swojej przyszłej żonie. Pro­
ponuje jej uwolnienie włościan. Prześlicznym jest ten 
ustęp, a jeszcze piękniejszą odpowiedź Zosi:

„Jestem kobietą; rządy nie należą do mnie,
Wszakże Pan będziesz mężem: ja do rady młoda,
Co pan urządzisz, na to calem sercem zgoda 1 
Jeśli włość uwalniając zostaniesz uboższy,
To, Tadeuszu, będziesz sercu memu droższy.

Gerwazy protestuje — ale nareszcie, kiedy i „Ja­
śnie Wielmożna Pani“ jego Zofia zezwala, zgodzić się 
musi, wnosi jednak, żeby chłopom nadać szlachectwo, 
a wtenczas i Rębajło uzna chłopa równym.

Pleban obwieścił ludowi wesołą nowinę.
Poddani skoczyli do panicza, padli do nóg pani.
„Zdrowie Państwu naszemu 1 “ ze łzami krzyknęli. — 
Tadeusz krzyknął: Zdrowie współobywateli,
Wolnych, równych Polaków! — Wnoszę ludu zdrowie — 
Rzeki Dąbrowski — lud krzyknął: niech żyją wodzowie! 
Wiwat wojsko, wiwat lud, wiwat wszystkie stany! 
Tysiącem głosów zdrowia grzinialy na przemiany.

Zdobyczą nowych wyobrażeń miało być usamo- 
wmlnienie ludu. Po upadku dopiero poznano, że nie 
naród szlachecki, ale cały wielki lud musi kochać oj­
czyznę i poświęcać się za nią, żeby mogła doczekać 
się swobody.

Charakterystyczną jest również propozycya Klu­
cznika, żeby wszystkim nadać szlachectwo, żeby cały 
naród nazwa! się szlachtą w najlepszein słowa znacze­
niu. Taka dążność była u nas-

Mamże jeszcze wspominać o dwóch ostatnich epi­
zodach: o tej grze Jankiela, i o tym polonezie? Ileż 
tu kolorytu narodowego, ile siły i uczucia! Cierpienie, 
męki, zdrada, śmierć na tułactwie, żal i nadzieja prze­
bijające się w sławnym Dąbrowskiego marszu tryum­
falnym — jakaż to wdzięczna symfonia, w której 
dźwiękach wszystko spoczęło, co naród przecierpiał i 
czego się spodziewał.

Wszystkie partykularne, osobiste zwady i spory 
zginęły niepowrotnie — wszystkie serca uderzają je- 
dnem uczuciem. Poemat kończy się zaręczynami a nie 
weselem, jakby dla wyrażenia rezultatu, sumy wszystr 
kich wyobrażeń zawartych w tćj wielkiój epopei —że 
tak długo jeszcze nie będzie prawdziwego szczęścia w 
rodzinie i w domu, dopóki w ojczyźnie nie będzie 
wesela.

Tu już ku końcowi poematu, tło wysnuło się na­
przód i stanęło na pierwszym planie. Wojna z wro­
giem, zgoda powszechna w wielkiej chwili — po . za 
tern dopiero szczęście jednostki.*)

Tak więc obejrzeliśmy wszystkie poszczególne czę­
ści epopei i wykazaliśmy, jak one łączą się ze sobą i 
z głównym wątkiem — jaka jest cała budowa. Wi­
dzieliśmy, że oprócz obrazu rozległej, narodowej, real- 
nój rzeczywistości, na którój opiera się akcya epopei, 
wszystkie najważniejsze strony zewnętrzne i wewnętrze 
się pomieściły — tak że się skupiła tu całość tego 
wszystkiego, co jest ludzkiem i narodowem. W całość 
tę wchodzi i otaczająca ludzi natura — i to niejako

miejscowość, w której odbywa się to lub owo zdarze­
nie, ale też jój wpływ i władza rozumiana w duchu 
ludowym. Tak np. z Odyssei poznajemy wyobrażenia, 
jakie mieli Homerowscy Grecy o kształcie ziemi i mo­
rza — tak w panu Tadeuszu z astronomii Wojskiego 
i Podkomorzego poznaliśmy, jak sobie świat niebieski 
i nadziemski wyobrażali nie specyalni uczeni, lecz cały 
ogół narodu. Te wszakże momenta są tylko przedmio­
tem ubocznój wagi — a istotnem pozostaje wyobraże­
nie główne o Bogu i jego władzy — i to, co jest czlo 
wieczóm, a co się objawia w domowych i publicznych, 
pokojowych i wojennych sytuacyach, obyczajach, zwy­
czajach, charakterach i zdarzeniach — mianowicie w 
dwóch kierunkach: w zdarzeniu indywidualnem i w ca­
łej narodowej, powszechnój egzystencyi.

Ten przedmiotowy charakter epopei nie wyklucza 
jednak obrazu uczuć wewnętrznych, celów i zamiarów 
jednostki — należąc wszakże do zakresu liry i dramatu 
nie mogą i nie powinny zatrzeć właściwych epopei 
znamion. Uczucia i refłeksye muszą tak jak świat ze­
wnętrzny, być przedstawione i nie powinny przerywać 
spokojnego tonu epieznego.

Dla lego urwany krzyk radości lub rozpaczy, wy- 
wnętrzenie się duszy nie ma miejsca w epopei. Ró­
wnież żywy dramatyczny dyalog jest tu niewłaściwy. 
Opowiadanie przedśmiertne Jacka Soplicy tak na wskroś 
dramatycznej treści, jest przecież ściśle epicznem i na­
wet taki urwany krzyk bólu: „Gdziem nie był, com 
nie cierpiał!“ daje nam przedmiotowy obraz tak czło­
wieka podtrzymującego główną akcyą, jak i losu na­
rodu, którego tulaetwo i cierpienia podzielał — z po­
kutnikiem pokutnik.

Wszystkie uboczne zdarzenia, t. z. epizody, łączą

wykończ
ki jedynie, jakiemi główna akcya się posługuje. Spór 
o charty, łowy, zaścianek itd. opracował poeta równie 
starannie i bez pośpiechu, a jednak wszystko to zwią­
zało się ściśle z całością.

Nader ważnym w budowie epopei jak i każdego

dzieła, już zaraz w pieśni pierwszej, otworzyć nan:“ 
wstęp do calój akcyi, zgromadzić wszystkich działają " 
cycli ludzi rzuciwszy na nich światło mające ich stali 
oświecać — a zarazem okazać tlo i sytuacyą powsze­
chną: oto ważne zadanie mistrza. Bo zbaczać inożi 
poeta epiczny często, zatrzymywać się w drodze przj 
każdej sposobności — ale błądzić mu nie wolno. Za­
raz z początku musi on objąć całość wypadków i za 
panować nad swoim przedmiotem, tak żeby czytelnili 
lub słuchacz z nim nie błądził nie i wikłał się w bez­
ładzie.

W Iliadzie np. jest wojna trojańska żywo wystę 
pującem tłem, które wszakżo tylko w zakresie jednegt 
wypadku, wdążącego się z gniewem Achilla nam się>< 
okazuje. W Odyssei mają równe znaczenie powrói 
Odysseusa i stosunki na Itace.

Dla tego Iłomcr zbliżył je do siebie opowiadają! 
najpierw pokrótce o zatrzymaniu się bohatera u Ka 
lypS0 — j zwracając się natychmiast do bolesnego wy­
czekiwania Benelopy i żeglugi Telemacha. Jednyir 
rzutem oka ogarniamy i przeszkody powrotu i to, c<n) 
ten powrót ze względu na oczekujących w ojczyźnii 
czyni koniecznym.

Tak i w „Panu Tadeuszu“ widzimy zaraz nDB 
wstępie zbierającą się u sędziego szlachtę dla sądów m N 
sprawie zamkowej, powracającego Tadeusza, który 
myśl Jacka ma pogodzić małżeństwem rozbrat dwócl 
rodzin — iiwieczerzą w zamku, a oraz przygotowani! 
do łowów, które w dalszem następstwie mają zniwe 
czyć zamiary pogodzenia się i stać się hasłem do zbroj­
nego najechania domu sędziego, które się zwraca prze 
ciw moskiewskiemu wojsku. A zarazem odsłania nan 
koniec pieśni lej współczesne położenie polityczne —
(i dla tego nie tylko za rozumne — ale za konieczni 
ze stanowiska sztuki uważam umieszczenie tego ustępu 
„Takie były zabawy w one lata“ tu, a nie jak byh 
w pierwszóm paryzkiśm wydaniu ku końcowi trzeciój, 
księgi).

Z takiego punktu wyjścia bierze początek dalsz 
tok wydarzeń epicznych, które rozwijają się sposobenl 
wcale obcym lirycznej i dramatycznćj poezyi. 1
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od 3—4 godzin; jeden z członków ma odczyt w przed- 
miocie tyczącym się kwestyi narodowej, a szczególnie ! 
stanowiska w obec niej teraźniejszej naszej młodzieży. ; 
Po odczycie następuje zwykle bardzo ożywiona nad 
nim dyskusya, przez co ścierają się zdania i wyrabiają 
przekonania. — Ponieważ Towarzystwo istnieje od 
tak nie dawna, a przytem młodzież z małemi wyjątka­
mi biedna, dochody jój zaledwie na osobiste niezbędne 
potrzeby starczą i z wysileniem tylko mogą się skła­
dać na ogólne cele, więc wszystkie zbiory i instytucye 
są jeszcze bardzo nieznaczne:

1. Czytelnia zawdzięcza swój byt tylko szano­
wnym redakcyom, które swe pisma bezpłatnie przysy­
łać raczą. Poznańskie w tym względzie się odznacza, 
bo przysyła Dziennik Poznański, Tygodnik 
Wielkopolski i Gazetę Toruńską. Inne czaso­
pisma i tygodniki przez kilku pojedynczych członków 
'prywatnie zapisywane, dochodzą czytelnią bardzo nie­
regularnie.

2. Księgozbiór liczy zaledwie 260 tomów; — 
dzieła po większćj części bardzo doborowe, lecz liczba 
¡ich bardzo powoli wzrasta. A jrzecież tak czytelnia, 
jak i księgozbiór są najważniejszemi czynnikami w 
towarzystwie; wierzmy w skuteczność naszych starań 
i dobrych chęci, z czasem więc i księgozbiór się po­
większy.

3. Kasa sty pendyalna, z dobrowolnych wkła­
dek miesięcznych, w przecięciu 15 fl. tylko miesięcznie 
wypłacać dotąd była w stanie. Lecz obok tego nie 
ma tygodnia, w którymby się jaka obok składka nie 
zbierała, to na zapłacenie wpisowego dla kolegi, to dla 
przejezdnego emigranta, to na gazetę etc. etc. tak, że 
młodzież^czyni w tym względzie, co tylko może.

4. Kasa oszczędności czyli krajcarkowa, na 
zasadzie „groszowych kas“ Schultze-Delitsclfla. W 
tym semestrze zebrało się już przeszło 80 fl.

5. Kasa pożyczkowa, wypożycza drobne sumy 
na odsetki, na korzyść kasy stypendyalnej.

1 . Oto mniej więcej dokładnie streszczona działalność 
i zasady kształcącej się młodzieży w Monachium. — 
Dodać trzeba, że nie wszyscy do Stowarzyszenia należą, 
nie wszyscy chcą do jego rozwinięcia się przyczyniać. 
W politechnice bowiem jest 40, w uniwersytecie 8, w 
¡akademii sztuk pięknych 15 Polaków; prócz tego 15 
artystów i do stu emigrantów-rzemieślników i robotni­
ków, którzy to ostatni mają tak zwaną „Gminę“, 
stowarzyszenie emigrantów liczące przeszło trzydziestu 
członków.

Nadmieniam jeszcze, że 80 Polaków' wszystkich
zawodów i stanów obchodziło tu 42gą rocznicę powsta-
nia Listopadowego i 17tą śmierci śp. A. Mickiewicza, 
które na jeden dzień przypadają. Obrany gospodarz, 
emigrant 63 roku, obecnie 'rzemieślnik, zagaił obchód 
mową, w której wyraził z ogólnem zadowolnieniem 
zebranych, iż dosyć iluzyi i słów, przestańmy wierzyć 
interwencyi, a polegajmy jedynie na własnej pracy! 
Było prócz tego kilka mów, deklamacyi i śpiewów 
solowych. Obchód został uwieńczony składką na sty- 
pendya, która wyniosła 33 fl. i składką na pomnik 
Rejtana, który ma stanąć w Rapperswylu.

(Stan obecny Szwajcaryi. - 
ska. — S. Duchińska.

Zurych, 24 grudnia. 
Ultramontanie. — Emigracya pol- 
Gwiazdka Cieszyńska).

(sk.) Już tak dawno nie pisałem wam o polityce 
tutejszój! Gotowiście pomyślić, że nie zdarzyło się tu 
nic takiego, o czem warto byłoby donosić — i z uwa­
gi, że chlubnóm jest tylko dla kobiety, gdy o niej jak 
najmnićj mówią wziąć Szwajcaryą w dekonsyderacyą. 
A tego dalibóg nie chciałbym — ponieważ powodem 
mego milczenia była raczej obfitość wypadków, jak 

¡brak takowych.
Bo i jakżeżby inaczćj być mogło? Dwadzieścia dwa 

¡państewek niezawisłych prawie jedno od drugiego i mają­
cych każde swoje interesa, walki i spory: czyż tu 
wolno korespondentowi żalić się na brak materyału do 
listu? Chyba szukać go nie umie. Toć w każdem z 
[tych państewek agitują się i rozwiązują te same kwe- 
fstye „piekące“, które poruszają umysły i z takim ha­
łasem omawiane bywają we wielkich mocarstwach. Co 
tu więc studiów do robienia, co spostrzeżeń ciekawych 
do notowania!

h , Owoż chcąc naprawić błąd popełniony, skreślę z 
¡(końcem roku grubemi przynajmniej rysami stan, w ja­
skim się Szwajcarya obecnie -znajduje, robiąc przy tern 
[szczere postanowienie poznajamiać was w przy­
szłym da Bóg doczekać roku częściej ze szwajcarskiemi 
[sprawami publicznemi. Są one, wierzajcie, bardzo po­
uczaj ącemi.

iwością przestronność, odśrodkowość i obfite boga­
ctwo rysów rozmaitych i różnorodnych, któremi zaj- 
jmuje się poeta już nie tylko z cierpliwością ale i z za- 
| do woleniem, z przyjemnością.

Przedmiotowy charakter epopei oznacza również 
pposób uzasadnienia przebiegu zdarzeń i wypadków — 
[nigdy bowiem przyczyn, powodów i skutków nie mo-
'żna szukać jedynie w osobistym nastroju, ani też w7

|aędące

.samej indywidualności charakteru (jak w lirze i dra 
macie), lecz i w całości stosunków współczesnych. — 
Osobistość epiczna może im ulegać bez uszczerbku dla 
swój poetyckiej indywidualności.

Jacek Soplica n. p. ma zamiar wywołać narodowe 
powstanie — ale wykonuje, go nie z absolutną gwał­
townością dramatycznego bohatera, nie występuje wręcz 

-do walki z przeszkodami, ale owszem stosuje się do 
¡okoliczności, stara się zręcznie ominąć zapory, a jednak 
(częstokroć ulegać im musi. Postanawia ożenić się z 
¡Zosią Tadeusz, ale zbałamuciła go Telimena, zanim 
Zosię mógł poznać, do tego stopnia, że nie czuł się go­
dnym ręki niewinnój dziewczyny i najpierw oczyścić 

Łsię chciał z lekkomyślności zasługa w sprawie naro- 
fłowój.

A te przeszkody właśnie ukształciły się w epizody 
ce istotną i ważną częścią składową epopei.
Z kolej wypada nam jeszcze słów kilka powiedzieć 

jo jedności i zaokrągleniu epopei, którćj już Wilhelm 
(Fryderyk Hegel') żarliwie bronił w obec licznych a 
Mość silnych przeciwników. Mianowicie wystąpił był 

) ostatnich latach zeszłego stulecia znakomity filolog 
'r. August Wolf ze zdaniem, że Homer jako indywi- 
lualność poetycka nie istniał, i że dwa wielkie dzieła, 
:a których autora tego śpiewaka uważamy, powstały z 
luźnych narodowych pieśni — że zatem epos można 
gdziekolwiek zakończyć, urwać, albo tćż śpiewać w7 nie- 
kończoność. Zdanie to znalazło i ma jeszcze teraz 
lardzo wielu zwolenników, chociaż ze stanowiska sztuki 
artystycznej kreacyi słusznie je Hegel dzikiem i bar- 

¡arzyńskiem nazywa.* 2) Bo epos tylko dla tego, że ma- 
.ije nam świat w sobie zamknięty, zaokrąglony, a

’) J. w. 388.
2) J. w. III. 338.

Napomknąłem dawniój kiedyś, że dzień 12 maja 
nie powstrzymał bynajmniej ruchu rewizyonistowskie- 
go, co tego roku był osią, około której wszystko się 
w Szwajcaryi obracało. Skierował on go bowiem tylko 
na lepsze tory, nie dopuściwszy, aby plan reform, wy­
pracowany pod wpływem zanadto świeżej trwogi przed 
skutkami wojny francusko-pruskiej i przeto zanadto 
daleko idący na drodze centralizacyi, zamienił się w 
prawo obowiązujące.

Opisywałem wam także w swoim czasie radość 
naszych ultramontanów z wyniku majowego głosowa­
nia. Cieszyli się oni niewymownie, że im się udało 
skompromitować dzieło postępu. Projekt bowiem re- 
wizyi, prócz niektórych niedorzecznych zawierał także 
wyborne postanowienia nakazane duchem czasu i prze­
ciw tym to ostatnim walczyli ultramontanie z całą siłą. 
Atoli radość ich z chwilowego zwycięztwa, któregoby 
zresztą sami nie byli nigdy7 osiągnęli, była przedwcze­
sną. W październiku miały nastąpić nowe wybory 
izb i rządu. Czasu tego użyły liberalne partye dosko­
nale — skaptowały bowiem dla swoich widoków nie- 
tylko przeciwne rewizyi kantony niemiecko-protestanckie, 
ale i część romańskiej Szwajcaryi — czyniąc im na­
turalnie rozmaite ustępstwa, sprawy postępu^nie kom­
promitujące. I oto z wyborów 27 października wyszły 
izby, liczące więcej jeszcze partyzantów rewizyi, jak 
przeszłoroczne, które projekt ów ustanowiły. W gru­
dniu nastąpił wybór rządu uskuteczniany, jak wiadomo, 
przez izby7. I tu rewizyoniści jak najzupełniejsze osią­
gnęli zwyciętwo. Wszyscy bowiem członkowie prze- 
szłoroczni zostali potwierdzeni z wyjątkiem jednego, 
który się był od rewizyonistów odłączył.

Łatw'0 domyślić się z tych wypadków7, jaki obrót 
wezmą rzeczy w Szwajcaryi. Ultramontanie mimo so­
juszu z radykałami są zanadto słabi, aby skuteczny 
prądowi mogli stawić opór. Szw'ajcarya zaś zyska to, 
że uczyni krok naprzód na drodze postępu dobrze' się 
wprzód zastanowiwszy, co znaczy dalibóg więcej, jakby 
ich uczyniła dziesięć pospiesznie i bez rozwagi. Oto 
rezultat walk i sporów całorocznych, w zawziętości nie 
ustępujących bynajmniej walkom i sporom monarchi­
stów i republikanów francuskich.

Co do wychodźców naszych, to ci coraz więcej 
skupiają się i łączą. Z wyjątkiem St. Gallen założone 
już zostały wszędzie towarzystwa wzaj. poru. Prezy­
dentem wszystkich obrano jednogłośnie p. Stryjeń- 
s ki ego, inżyniera w Genewie, i ostateczne ukonsty­
tuowanie się emigracyi polskiej, przebywającej w Szwaj­
caryi nastąpi prawdopodobnie z początkiem przyszłego 
roku. Z radością podaję wam ten fakt do wiadomości 
ponieważ potrzeba zjednoczenia nigdy bardziej na jaw 
nie wystąpiła jak tego roku. Ileż to razy zdarzało si( 
bowiem że za niegodne czyny pojedyńczych robione 
cały ogół odpowiedzialnym, a protestować nie byłe 
komu ?

Tutejsze kółko wychodźców urządza dziś wspólną 
wilia.

Wydanie pierwszego numeru pisma młodzieży od­
łożono znowu do 15 stycznia. Pan Benedykt Hora 
ustąpił z komitetu, który się ma redakcyą zajmować: 
gdy zaś w gronie młodzieży tutejszćj nie widzę nikogo, 
coby posiadał potrzebne do prowadzenia tygodnika do­
świadczenie, nie wróżę nic dobrego temu z wielkiemi 
bolami na świat przychodzącemu dziecku.

Dowiaduję się także, że pani Seweryna Duchiń­
ska ma zamiar wysłać dla zbiorowćj książki, którą 
przygotowują na cześć i w uznanie zasług p. Stalma­
cha redaktora Gwiazdki Cieszyńskiój, jeden z 
swoich prześlicznych, a niestety w tece spoczywających 
utworów7. Tytuł jego: Obrona miasta Głogowa. Prze­
dmiot wzięty z dziejów Szląska za Bolesława Krzywo­
ustego i przedziwnie przypada do owej publikacyi.
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KRÓLESTWO POLSKIE.
* Do Dziennika Polskiego z Lubelskiego 

piszą co następuje:
Podwyższenie św. krzyża według obrządku grecko- 

unickiego, jest dniem uroczystym (26 września n.) 
a we wsi Uhrze parafii unickiej, o milkę od Chełmna 
odległej, obchodzi się solennym odpustem. Podczas 
ostatniego z takich odpustów celebrował w Uhrze u- 
przedzony przez miejscowego proboszcza ks. Jana Grze­
gorzewskiego, sąsiad jego unicki proboszcz ze wsi Żdzan- 
nego ks. Ignacy Sieniewicz. Dodajemy tu, że kapłan 
w wieku lat 40 obowiązki kapłańskie gorliwie sprawu­
jący, zaliczony jest obecnie przez Moskali do liczby 
zepsutych księży unickich dla nieugiętości swej 
do poczynienia w obrzędach kościelnych zmian, przez

przeto samodzielny, jest dziełem wolnój sztuki,, jest po- 
ezyą — w stosunku do rzeczywistości częścią rozpro­
szonej i rozwijającej się w nieskończonym biegu zawi­
słości, przyczyn, skutków i następstw.

Wprawdzie można przypuścić, że w7 epopejach pier­
wotnych, które Hegel bibliami narodów nazywa, 
złożyły narody zbiorowe swoje wyobrażenia społeczeń- 
skie i religijne, ale ostatecznie tak Iliada i Odyssea 
jak i pieśń Nibelungów7 są w tej postaci, w jakiej je 
znamy, dziełem sztuki i sztukmistrza przedstawiającem 
nam całokształtne zdarzenie.

Każde zdarzenie, każdy wypadek jest niezawodni© 
tylko jedhem ogniwem nieskończonego łańcucha przy­
czyn i skutków7. I jeślibyśmy tylko następstwo i po­
rządek wypadków ze sobą powiązanych (w stosunku 
przyczyny do skutku, lub skutku do przyczyny) u- 
względnić chcieli, mogłoby epos rzzezywiście nie mieć 
ścisłych granic i końca i podawałoby sposobność do 
ciągłego wsuwania najrozmaitszych epizodów. Ale to 
proste, zwykle następstwo rzeczy stanowi właśnie isto­
tę prozy i leży po za sferą idealną, poetycką, w której 
obraca się epopea, jako poemat, jako dzieło sztuki.

Chcąc się obejrzeć za prawdziwie epiczna jedno­
ścią potrzeba nam oznaczyć różnicę między prostym, 
zwykłym wypadkiem, a działaniem określonem, które 
w opowiadanip epicznem kształt zdarzenia przybiera. 
Wypadek jest rzeczą czysto zewnętrzną: nie ma w nim 
specyalnego celu, który człowiek chce wykonać. Jeśli 
piorun zabije człowieka, jeśli spłonie przez nieostro­
żność sterta siana, to jest zwykły przypadek — ale w 
zdobyciu miasta, w spaleniu umyślnem zagrody bli­
źniego leży już wykonanie zamierzonego celu.

Taki cel oznaczony, jak n. p. uwolnienie Ziemi 
św. od jarzma Saracenów (Torquato Tasso), albo za­
dośćuczynienie za wielki grzech przez poświęcenie się 
w sprawie ojczyzny i przez skojarzenie syna z wnu­
czką zamordowanego („Pan Tadeusz“), albo zaspoko­
jenie namiętności, jak n. p. gniew Achilla musi mieć 
w sobie jedność i zaokrąglenie, gdyż poeta opowiada 
tylko ściśle skutek i wpływ tego oznaczonego celu, 
czy tój namiętności.

Kto zatem twierdzi, że Iliada n. p. nie ma ozna- 
czoncgo początku i końca, ten chyba nie chce rozu

. obecnych apostołów schyzmy wymaganych — i dotąd 
i jeszcze, dla braku na razie godniejszego naturalnie 
¡jako niepoprawny staryk (starzec) cierpiany. — 
, Na nabożeństwie znajdował się z rodziną swoją da- 
! wniejszy kolator tej parafii, sędzia pokoju i właściciel

Uhra, zacny obywatel pan Wincenty Bielski, znajdo­
wali się także, jak na wszystkich zwykle odpustach w 
kościołach naszych i panowie Moskale w mundurach 
polieyantów i żandarmów dla dopilnowania rytuału ko­
ścielnego unickiego od łacińskich naleciałości. Pod 
koniec mszy świętej, sumator ks. Sieniewicz, stosując 
się do zwykłej praktyki, ofiarował przytomnemu panu 
Bielskiemu patenę od kielicha do ucałowania, który 
zresztą z tytułu poprzedniego kolatorstwa, jak samą 
cerkiew, tak i parafią uherską niejednem dobrodziejstwem 
obdarzył. Czyn ten jako przypominający łączność ducho­
wieństwa unickiego z obywatelstwem polskiem, ze zo-ro- 
zą Przyjęty został przez obecną policyą carską i'’po­
czytany był za występek przedewszystkióm gospodarzo­
wi parafii ńherskiój, ks. Grzegorzewskiemu, który powa­
żył się wezwać do pomocy religijnćj tego „niepopra­
wnego staryka unickiego“ ks. Sieniewicza. Za ten je­
dynie występek ks. Grzegorzewski, któzy go się zresztą 
osobiście nie dopuścił, bez żadnej zgoła winy kanoni- 
cznćj i bez żadnego zgoła tłumaczenia, otrzymał gwał­
towną translokacyą z Uhra,' gdzie blisko przez lat 20 
obowiązki proboszcza sprawował, do odległej o mil 10 
wsi Topulczy, parafii jednej z najuboższych, którćj ża­
den z świętojurców galicyjskich przyjąć nie chciał.

Nadto wypędzeniu z Uhra ks. Grzegorzewskiego 
przysłużyła się pośrednio inna okoliczność. Wieśnia­
czka z Uhra, Babiczanka, udała się w tymże samym 
czasie dla dopełnienia spowiedzi św. do katedry gre- 
cko-umckiój w Chełmie. Po odbyciu takowej, gdy dla 
przyjęcia eucnarystyi św. przyklękła, z kielichem pań­
skim ukazał się przed nią swiętojurzec galicyjski z bro­
dą, który według zwyczaju schizinatyckiego zamierzał 
ją zakomunikować winem czerwonem. Wino czerwone 
w miejce używanego przedtem białego zaprowadzili w 
katedrze unickiej chełmskiej księża świętojurscy galicyj­
scy od kilku miesięcy. Na widok ten kobieta nagle 
się zerwała, na bok odskoczyła i chyłkiem z kościoła 
coprędzej wyniosła się. Obecna i tu, jiik i wszędzie 
w celach szpiegowskich, polieya moskiewska puściła 
się z kościoła w pogoń za uchodzącą kobietą i dości­
gnąwszy ją na ulicy, wśród tłumu miasteczkowego ży- 
dostwa odbyła doraźną inkwizycyą co do osobistości i 
miejsca jej zamieszkania. Następstwem wypadku tego 
było to, że naczelnik powiatu chełmskiego podpułko­
wnik Jemcow, zjechał osobiście do Uhra i zarządził 
co do kobiety tej formalne śledztwo: dla jakich powo­
dów zaniechała komunii sw. w7 katedrze chełmskiej. 
Męczona tego rodzaju badaniami przez dzień cały, ko­
bieta ta zeznała nareszcie w prostocie swej, że księdza 
z brodą, który z kielichem do niej się zbliżył, wzięła 
była za kapucyna, a wino czerwone za zwyczaj udzie­
lania komunii sw7. po kapucyńsku; a że jćj wiadomem 
jest aż nadto dobrze, że rząd stanowczo i srogo zaka­
zał unitom udawać się po spełnienie potrzeb religij­
nych do księży łacińskich, a ten ksiądz z brodą inu- 
siał to być zapewne łaciński kapucyn, boć nasi księża 
uniccy (własne jćj wyrażenie) bród przecie nie noszą, 
przeto nie chciała sprzeciwiać się woli rządu, ani też 
przejść na obrządek łaciński, za co jeszcze srożej rząd 
karze unitów7, i komunii św. zmuszoną była zaniechać, 
chociaż sumienie jej świętości tój (tak się wyraziła) 
domagało się.

Tak naiwne tłumaczenie się tój prostój wieśniacz­
ki wywołało w moskiewskim podpułkowniku niezmier­
ne wzburzenie, ofiarą którego padł proboszcz Uhra tój 
Babiczanki ks. Grzegorzewski. Zachciewało się panu 
podpułkownikowi zrobić rozleglejszy użytek ze słów 
tój kobiety i w tym celu natarczywie w nią wmawiać 
począł podczas dalszego śledztw7a, że tłumaczenia się 
takiego poduczył ją zapewne dwór szlachecki w Uh­
rze, który już ściągnął na siebie złą notę za całowanie 
unickiej patyny, co według urzędowego komentarza 
moskiewskiego znaczy- mieszać się w sprawy unickie, 
ale obwiniona wieśniaczka stanowczo i do ostatka 
podejściowym napieraniom pana podpułkownika za­
przeczyła.

Moskiewsko-schizmatycka dyplomacya przez wy­
dalenie ks. Grzegorzewskiego z Uhra ubita dwa zara­
zem w sprawie unii chełmskiej interesa. Najprzód, w 
rejonie Chełma opróżnioną została jedna więcej parafia 
unicka z kapłana miejscowego, która została obsadzoną 
świętojurcą galicyjskim, Gisowskim, nowo wyświęco­
nym przez apostatę biskupa Sekulskiego; powtóre, 
kara na ks. Grzegorzewskim wymierzona ma posłużyć, 
według mniemania naszych „djejateli“, za nowy przy­
kład dla wszystkich jemu podobnych kapłanów uni-

mieć, że gniew Achilla jest punktem łączącym wszy­
stko w jedność, że przyczyna gniewu jest początkiem, 
a skutek tegoż dalszym przebiegiem.

A nawet na śmierci Patrokla, kiedy już gniew 
i jego następstwa ustąpiły, nie zakończył Homer swej 
pieśni, gdyż nie mógł pominąć pięknego obyczaju 
grzebania bohaterów, co mu znowu tak piękną podało 
sposobność opiewać igrzyska na grobie Patrokla, wzru­
szającą prośbę Pryama, przejednanie Achilla, który 
ojcu zwraca ciało syna, ażeby mu oddano cześć nale­
żną umarłym.

Wszakże jedność taka epiczna wcale jest inna niż 
dramatyczna, gdyż tu obok jednolitego indywidualnego 
zdarzenia ma znaczenie; całość stosunków i wyobra­
żeń społecznych, politycznych, narodowych — i także 
jednolitą być musi oddzielnie. Dopiero jedność zda­
rzenia głównego w jednolitóm połączeniu z jednością 
tła i stosunków współczesnych stanowi prawdziwą i 
zupełną jedność epopei, którćj, jako dzieła sztuki, ko­
niecznym jest warunkiem.')

Jeżeli zaprzeczenie artystycznój jedności upada 
już w epopejach pierwotnych, to tóm mniójz nie może 
mieć miejsca w obec takiego epos, jak „Pań Tadeusz,“ 
którego autora nikt zapewne i za lat tysiąc za postać 
mityczną uważać nie zechce. Tu już, jak widzieliśmy, 
miał poeta ułożony plan budowy i wątku, który jedno­
czy wszystkie jój części najściślej. Tak zdarzenie głó­
wne jak i tło 'powszechnodziejowe i obraz ubocznych 
stosunków — wszystko w sobie jednolite i całokształt­
ne połączyć się musiało w jednę wielką, zaokrągloną 
całość. Wprawdzie mógłby ktoś zarzucić, że poecie 
wolno było zkądinąd, od dawniejszych zdarzeń rozpo­
cząć, że , n. p. zamknięte w księdze X. opowiadanie 
Jacka mógł wziąć za początek i przedmiot rozleglej- 
szego epicznego opracowania, że znowuż pod to zda­
rzenie mógł podłożyć jako tło upadek Polski i Kon- 
federacyą Barską etc. — i że nie potrzebował kończyć 
utworu zaręczynami i ucztą, ale mógł rozsnuć przed

’) Hegel III. j. w.

ckich, którzy jeszcze dotąd nie zerwali z katolicyzmem, 
polonizmem i reprezentantami obojga szlachtą, i nie 

i zwrócili się jeszcze dotąd do moskwicyzmu, schizmy i 
! reprezentantów obojga, księży galicyjskich i moskie- 
| wskiego czynownictwa. O jedno i drugie właśnie naj- 
[ bardziej chodzi dzisiejszemu administratorowi dyecezyi

unickiej chełmskiej ks. Popielowi.

NIEMCY.
* IScrlin, 26 grudnia. Ustąpienie ks. Bismar­

cka z prezesostwa pruskiego gabinetu jest już Taktem 
dokonanym. Hr. Roon obejmuje tymczasowo godność 
pierwszego ministra monarchii. Fakta te zajmują w 
braku innych wiadomości przeważnie prasę niemiecką, 
do których dołączają się kombinacye o dalszej zmianie 
ministerstwa. I tak najświeższa National-Z tg. po­
wiada, że obecnie gabinet pruski posiada tylko trzech, 
a w razie wyzdrowienia ministra sprawiedliwości dr. 
Leonhardta, czterech ministrów, którzy czują się jesz­
cze dość na siłach, [aby podołać ciężkim obowiązkom 
ministeryalnego urzędu. Za mało to —- pisze organ 
liberałów niemieckich — aby zadość uczynić wszystkim 
potrzebom monarchii i należałoby wcześnie obejrzeć się 
za osobistościami, któreby zdolne były zastąpić mężów, 
którzy stargali już swe siły na usłudze publicznej i 
obecnie nie posiadają już ani tój energii, ani dostatecz­
nego zdrowia do korzystnego kierowania losami kraju. 
Rozporządzenie królewskie zwalniające ks. Bismarcka 
na jego żądanie z prezesostwa w gabinecie, opiewa, że 
przewodnictwo w ministerstwie przechodzi na najstar­
szego ministra. Najstarszym ministrem jest minister 
wojny hr. Roon, na niego więc spada wysoka ta go- 
gność, ale w razie jego nieobecności prezyduje w ga­
binecie dalszy najstarszy minister hr. Itzeńplitz, w ra­
zie nieobecności tegoż, inny z urzędu najstarszy mini­
ster i t. d., tak że prezesostwo gabinetu nie jest przy- 
wiązanem do osoby hr. Roona, ale po prostu zależne 
od jego obecności w Berlinie podczas posiedzeń i ze­
brań ministerstwa.

N ational-Ztg. przynosi dzisiaj dosłowne brzmie­
nie znanego wniosku frakcyi polskiej o założenie uni­
wersytetu w Poznaniu i dodaje ze swój strony, iż obe­
cnie wniosek ten nie opiera się li tylko na wyłącznie 
narodowo polskiej podstawie, ale uwzględnia również 
potrzeby i drugiej narodowości osiadłój w Poznańskiem. 
Uważać to należy —- pisze organ liberałów niemiec­
kich — za spuszczenie nieco z tonu. Korespondent 
poznański do Kreuz-Ztg. zaznacza również fakt, nie 
dodaje przecież żadnych komentarzy i ogranicza się 
tylko na wiadomości wedle źródeł zaczerpniętych z pol­
skich dzienników, że wniosek ten w pierwszych dniach 
Nowego roku przyjdzie pod obrady Izby.

Rząd pruski zamierza jak się zdaje pozamieniać 
wszystkie gimnazya na bezkonfesyjne. Fakt ten za­
znacza z radością ostatnia N ation al-Ztg. i donosi, 
że wedle dziennika Wach ter wychodzącego w Biele- 
feldzie, objeżdża obecnie naczelny prezes rejencyi Min- 
den, prowincyą Westfalią i stawia pytania w imieniu 
ministerstwa, czy odnośne komuny miejskie życzą so­
bie zniesienia konfesyjnego charakteru gimnazyów. 
Wszystkie dotąd zapytane gimnazya miały się oświad­
czyć na korzyść bezwyznaniowych gimnazyów.

Wypracowany przez komisyą projekt ogólnego cy­
wilnego procesu dla całych Niemiec zawiera 800 para­
grafów i składa się ż 10 ksiąg.

F R A N C Y A.
Pary aj, 24 grudnia. Wedle układów zawartych 

pomiędzy Niemcami a Francyą, musi Francya przy 
końcu bieżącego miesiąca dostawić niemieckiemu rzą­
dowi listę Alzatczyków i Lotaryńczyków, którzy oświad­
czyli się za narodowością francuzką. Lista ta nosi na 
sobie 380,000 nazwisk i drukowaną jest w narodowej 
drukarni, pracowało nad nią 125 zecerów przez trzy 
miesiące.

Wczorajsze posiedzenie podkomisyi trzydziestu nie 
budziło wielkiego interesu. Członkowie podkomisyi na­
radzali się z jakie pół godziny, ale nie chcieli żadnych 
powziąść uchwał zanim rząd nie przedłoży swych pro­
jektów. Przewodniczący podkomisyi udał się wczoraj 
do p. Barthélemy Saint Hilaire, aby doręczyć mu pi­
smo, w któróm prosi p. Thiersa o wyznaczenie dnia, 
w którym chciał naradzić się wspólnie z komisyą. Pre­
zydent nie odpowiedział dotąd. Tymczasem pismo p. 
Barthélemy Saint Hilaire orzekające, że ostatnia zmiana 
gabinetu miała na celu ustępstwa dla prawicy, nie bar­
dzo mile przyjętóm było przez prawicę. Organa pra­
wego centrum oburzają się na to, a zwłaszcza z oba­
wy, aby przez to nie popaść w podejrzenie w oczach

nami wielki obraz wojen napoleońskich itp.: — ale 
w takim razie rozsprzęgłaby się jedność poematu, za­
miast jednego głównego zdarzenia mielibyśmy kilka 
i nie byłoby ani jednego tła, ani jednej doby. Takie 
docieranie do pierwszego powodu zdarzenia i ostate­
cznych jój skutków przekroczyłoby zakres poezyi, roz­
proszyłoby się w niedojrzaną mnogość rysów i wypad­
ków i zginęłoby w prozaicznóm jakiómś i pragmaty- 
cznóm opowiadaniu rzeczy często od siebie wcale nie 
zawisłych.

Od razu wprowadził nas poeta we wnętrze całego 
gmachu; uczynił główny wypadek zawisłym od sytu- 
acyi politycznej i społecznej, a znowuż powiązał ją z 
nim nąjściślój — tak, że zamiary Robaka, zajazd, wojna 
z Moskwą tylko w połączeniu ze sobą mają uzasa­
dnioną przyczynę i egzystencyą.

Na śmierci zaś Jacka nie mógł poeta przerwać 
epopei, jakby to wolno było autorowi tragedyi, bo za- 
danióm jój jest umysł tak tragicznym w7ypadkiem po­
ruszony uspokoić i ku łagodniejszym, weselszym zwró­
cić wypadkom, a)

Nie mógł więc szczęśliwiój zakończyć jak zarę­
czynami z przyczyn, nad któremi już dwukrotnie się 
zastanawiałem.

Kończy się „Pan Tadeusz“ jak każda prawie epo­
peja, szczęśliwi^ — bo wskazuje niejako na blask, do 
którego iść miał naród przez ogień; ale i tu w głębi 
słyszymy ton smętny, bo nieurzeczy wistnienie tak pię­
knych nadziei, co tyle razy upadać i z martwych się 
budzić miały.

a) Muller K. O. Gesell, d. griech. Lit. I. 98.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Saint Hilairecałej prawicy. Pismo to p. Barthélemy . 
wystosowane do byłego posła pana Agricole ł erdi- 
quier brzmi jak następuje: ,,V* ersal, dnia 12 grudnia 
1872. Mój Panie były kolego' Przedłożyłem prezyden­
towi rzeczypospolitéj pismo pańskie, w któróin wyra­
żasz mu swe uczucia i sympatye. Ostatnia ministery- 
alna kombinacya miała na celu osiągnięcie większości 
dla rządu z ustępstwem dla centrum. Zamierzono od­
szukać skutku tego kroku i chciano odczekać co przy­
niesie. Tymczasem petycye za rozwiązaniem Zgroma­
dzenia pomięszały szyki i obecnie niepodobną jest 
•wiedzieć, co z tego wyniknie. Przyjm Pan i t. d.“ Pi­
smo to i pod tym względem jest bardzo ważnem, iż 
pokazuje się z niego, że jeżeli prawe centrum nie oder- 
wie zię od prawicy, zgoda z komisj ą trzydziestu jest 
niemożcbną. Tymczasem ani exdyktator Gambetta ani 
w ogóle jego stronnictwo nie wierzy w porozumienie 
rządu z komisyą trzydziestu, i stoi tak jak dawniej ! 
stale po stronie prezydenta w zaufaniu, że on jedyny ; 
może utrwalić rzeczpospolitą we Francy i. Zdanie to i 
nie jest bynajmniej bez podstawy, bo p. Thiers cieszy ; 
się dotąd jak największą popularnością Da prowincji, I 
a nawet lud wiejski pomimo silnej agitacji duchowień­
stwa przeciw prezydentowi, przysięga tylko na pana 
Thiersa. Co się tyczy obaw, że w razie nowych wy­
borów stronnictwo radykalne przyszloby do steru rządu, 
to są one całkiem bezpodstawnemu Uzyskałoby ono 
naturalnie większość, ale wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa tylko większość umiarkowaną,. chociaż je­
żeli obecne położenie dłużej by potrwać miało, to mo­
głoby z czasem wszystko przeciągnąć do radykalnego 
obozu. _ .

P. Thiers zjadłszy śniadanie u ministra Dufaure 
w Wersalu udał się 22 b. m. do Paryża. Na dworcu 
kolei żelaznej przyjmowali prezydenta prefekt Sekwany 
i policyi i towarzyszyli mu do pałacu Elysée. 1 rezy­
dent jechał w pysznym powozie mając przy boku je­
dnego tylko oficera. Służbę honorową pełnił w pałacu 
pułk 26, a z zbliżeniem się ekwipażu prezydenta do 
pałacu, uderzyli tamborzy w bębny i burgrabia pałaco­
wy zbiegł do stopni pojazdu. Nie przywięzujemy zbyt 
wielkiéj wagi do tych szczegółów, chociaż przypominają 
one bardzo czasy Ludwika Filipa. Obecnie, rozgościł 
się prezydent na dobre w Paryżu, zwiedza miasto i od­
bywa narady z zaulanemi osobami co do dalszych

ty mówią wyraźnie, że duchowieństwo wybiera i po­
zbawia godności patryarchatu, i że przeto władza świe-

■ cka nic nie ma do czynienia. Na to zasłonił się gu- 
! bernator argumentem, że w sprawie tej ma ręce zwią- 
i zane, i że konsul rosyjski zagroził mu, iż go oddali, 
i gdyby ważył się stawić w przeciwnym patryarsze obo- 
' zie. W tym stanie poczyniono w Carogrodzie odpo- 
i wiednie kroki, konsulowie zdali swym rządom raporta, 
i a równocześnie udała się do Carogrodu deputacya gre-
■ ckiego duchowieństwa. Porta w skutek tego poleciła 
’ telegramem gubernatorowi, aby wziął w obronę du-
■ chowieństwo i nie uznawał Kirillosa za patryarchę. 

Rząd grecki odwołał natyclnnia t swego konsula
z powodu niewłaściwego mięszania się w sprawy reli- 
o-ijne i zamianował na jego miejsce p. Aiwazidesa.
° Jeśli się przytem wszystkiem weź .ie jeszcze na 
UWagę — pisze korespondent carogrodzki Au gs. A lig.

idzie

kro-
ków rządu.

T U R G Y A.

Caro g ród , 22 grudnia.

wski grą swoja, nie pozostawiającą nie (lo życzenia, utr.ymy 
' w nastroju ’serdecznej wesołości zgromadzonych widzów. 

Jak sie dowiadujemy, byto wczoraj
>sób.

wat

900

Zt<u — wypadki na górze Athos i górze Sinai, 
rosyjskie duchowieństwo za pomocą rosyjskiego komi­
tetu umiało pozyskać sobie znaczne wpływy, w takim 
razie mimowoli zdaje nam się, iż stoimy przed powtór- 
nem wydaniem kwestyi miejsc świętych, która spro­
wadziła wojnę krymską. Porta przeczuwa burzę i go­
tuje się na wielkiej doniosłości wypadki. Aby jednakże 
nie zwiększać ogólnego wzburzenia umysłów, zabroniła 
tutejszym dziennikom wszelkiej w sprawie grecko-buł­
garskiej polemiki i poleciła w artykułach, w których 
mowa jest o Rosyi, jak największe umiarkowanie.^ — 
Dzienniki rosyjskie przeciwnie występują przeciw Tur- 

od niejakiego czasu bardzo gwałtownie.eji

G Ś W i A TA LUDOWA.

w teatr/. prze to

Kongresówce lub Rosyi na assygnaty nowego

Ostatiide teSegramy.
(Z biura Wialfta.j

Buletyn o zdro- 
W czwartek

rano o «rodzinie poi do dwunastej nie wzmógł 
się w ogóle stan febryczny. Zwiększona wie­
czorem febra ustąpiła. W. książę spal minionej 
nocy po raz pierwszy przez 4 godziny bez 
przerwy. Stan sil zadowalniający.

wiu
Petersburg, 27 grudnia, 
rosyjskiego ks. następcy tronu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* P«xitnn, 28 grudnia. Przypominamy czytelnikom 

naszym żc jutro na scenie teatru miejskiego odegrana będzie 
komeclya w 3 aktach, napisana przez Telesfora Swojskiego p. t. 
Poznafiezanie we Włoszech. Dyrekeya teatru pozyskam, 
jak już donosiliśmy, p. Wandę (Bogdani) Klaczko w ską na 
występy na scenie polskiej, a mianowicie na dzień 2 i 4 sty­
cznia 1873 r. , ,

./ _ * Celem klasyfikacyi podatku dochodowego odby­
wała się obecnie pod przcdwodnictwem dyrektora policyi Stauile

Ludowa otrzymaliśmy od posła b. sejmu 
Nakwaś kiego z Tours tal. 10 z tym do­

piskiem: „niech ci, którzy się zajmują Oświatą, w ty ni 
tak małym datku, przesłanym z wychodztwa, widzą 
jedynie uznanie ich przedsięwzięcia, w przekona­
niu, iż, oświata w ogóle, a w szczególe ludowa, w na­
sz ć m s ni u t n ó m polo ż e n i u g 1 ó w n y m p r z o d m i o t o m cią­
głych starań Polaków być winna.“

Pani zaś Nakwaska z Tours ofiarowała na tenże sam 
cel kilkaset egzemplarzy napisanych przez nią i wydanych: l’o-

! wieści dla dzieci.

Tutejszy dziennik
Konstantynopolis ogłasza korespondencyą z Je­
rozolimy, według której grecko-bułgarska kwestya po­
czyna na nowo kiełkować i grozi ciężkiemi następstwy. 
Jak wiadomo wahał się patryarcha Jerozolimski, Ki- 
ri 11 os głosować na wielkim synodzie za ogłoszeniem 
schizmy. Z powrotem swym do Jerozolimy został skut­
kiem tego przez biskupów pozbawiony piastowanej go 
dności, a dotycząca uchwala posłaną do Porty i eku­
menicznego patryarchy do zatwierdzenia. Obie wła­
dze oświadczyły, iż zgadzają się jak najzupełniej z po- 
mienioną uchwałą i wezwały duchowieństwo dyecezyi 
Jerozolimskiej do oboru nowego patryarchy.

Nim się to stało, uciekł się patryarcha do gwał­
townego środka. Bez względu na zapadłą uchwałę, 
wezwał on duchowieństw’0, abj’ wspólnie z nim wzięło 
udział w modlitwach przy grobie Zbawiciela, a gdy 
zakonnicy nie chcąc usłuchać tego rozkazu, pozamy­
kali się w swych celach, udał się patryareba z policyą 
do klasztoru i rozpoczął istne oblężenie pozamykanych 
w swych komnatach zakonników. Równocześnie zapano- 
ło w mieście ogromne wzburzenie, a tłumy ludu prze­
ciągały ulicami miasta roznosząc postrach i trwogę. 
Całą tą ekspedycyą kierowali dragomani rosyjscy, pod­
czas" gdy konsul rosyjski przebywał u boku patryarchy 
pobudzając go do coraz to gwałtowniejszych środków, 
Policya wpadła do cel, powyciągała zakonników i po­
wlokła ich do patryareby.

Wieczorem udał się patryarcha do grobu święte­
go, przy czem asystowali mu konsulowie grecki i ro­
syjski w pełnych mundurach; na drugi dzień powtó­
rzyły się sceny dnia poprzedniego, przy czem wyż wzmian­
kowani konsulowie nie zmienili ani na chwilę roli ad- 
jutantów patryarchy. Konsulowie n:e zmienili ani na 
chwilę roli adjutantów patryarchy. Konsulowie innych 
mocarstw zaniepokojeni ostatniemi wypadkami, udali 
się do gubernatora, aby go zapytać o przyczyny po­
dobnych zajść. Na odpowiedź gubernatora, że Grecy 
czynią to wszystko w obronie swego patryarchy, nie 
słusznie pozbawionego przez resztę duchowieństwa swe­
go urzędu i że obowiązkiem jest jego wziąść w obro­
nę patryarchę, zmuszonego wystąpić przeciw zrewo- 
wolucyonizowanemu klerowi, odparł konsul niemiecki, 
że w tym stanie rzeczy gubernator przekracza swą 
kompetencyą. Organiczne bowiem statuta patryarcha

Pobiedziska.

X. Kiidal,

Matka moja, Kejęlna z Cia- 
siowskich Km«laS umarła w 
Pobiedziskach dnia Si» Gru­
dnia, opatrzona św. Sakramentami. 
Exportacya do kościoła w Niedzielę 
pogrzeb w Poniedziałek dnia S© 
Gruónia. (6001)

¡proboszcz.

Dnia 21 mb. odprawiła się mszażałobna 
« za śp. Sew. hr. Mielżyńskiego w kościele 
H w D. Bysławiu w Prusach_ZaMmdnich.

(5983)

OBWIESZCZENIE.

epruj rc-mT'

Telegramy. 
(Z biura Wolffa.)

ogłoszenia

sądowych
^t.mpła_ * Krakowa donoszą nam, że tamże dnia 21 h m. 
odbyło sie pierwsze zwyczajne posiedzenie akademii 
tuośei. Zi gJi je prezes dr. Majer. Następnie odbyły się 
l.orv na dyrektorów i sekretarzy trzech wydziałów akademii. 
Wj-hrani zostali: dyrektorem wydziału filologicznego dr. Me­
ch erzyńaki, sekretarzem dr. Karo Estreicher; dyrektorem wy­
działu historyczno-filozoficznego dr. Jozef Kremer, sekretarzem 
prof. Józef Szujski : dyrektorem wydziału nr ematyczno-przj ro- 
dnicznego dr. Józef Dietl, sekretarzem dr. Alfred Biesiadecki.—
Zgromadzenie na przemówienie prezesa swego uczciło pamięć 
świeżo zmar ego-członka Wincentego’Pola, powstaniem Uchwa- 
łono następnie sposób uzupełnienia liczby pierwszych -.4 
ków, przedstawieniem kandydatów na jedno miejsce, śmiercią 
Wincentego Pola opróżnione. Prócz ks. Pawłowskiego kan. kap. 
przemyskiéj, tylko miejscowi członkowie wzięli udział w zor°

_ * Wystawa starożytności została dnia 22 b. m.
I otwartą w Krakowie Trwać ona będzie do dnia 15 stycznia 
■ 1873 roku.

— * Wszechnica Rzymska zamierza z wielką uroczy- 
! stością obchodzić jubileusz, wielkiego swego członkat i n"\ęzy-

ciela, największego inisTza nowożytnej wiedzy, rodaka nA.8t.^ 
Mikołaja Kopernika. Na jednóm z ostatnich posiedzę . rady 
akademickiej, rektor uniwersytetu oświadczał zgramadzonemu 
areopagowi uczonych włoskich, że w obec obchodu ^‘erechset 
letniej rocznicy nieśmiertelnego Polaka Rbma starodawna pani 
świata, która go przechowywała w swćm łonie, obojętną pojwBta 1 
nie może. Dalój skreśliwszy zasługi naszego w.ęlkiego rodaka 
wniósł o uroczyste wzniesienie mu pomnika. Wniosek ten zgro­
madzeni jednogłomie przyjęło. 1. T>u„

— * Kosztem rządu stanów Zjednoczony cli Am. 1 ółn. 
buduje się olbrzymi teleskop mający objętością przewyższyć 
wszystkie dotychczas znane przyrządy tego rodzaju. Koszta 
obliczono na 50,000 funtów szterlingow. Ma być ustanowiony 
na górach Sierra - Nevado (7200 stóp) lub .górach Skalistych 
(8 210 stóp) celem robienia obserwacyi astronomicznych.

i ’ _ * Pastor Grantz odkrył w Kairze w synagodze zbu­
dowanej według podania około 25 roku po nar. Ghr. rękopism

| biblii w języku hebrajskim, o którym sądzi, rz pochodzi z cza-
j SÓW Í^^Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 28 grudnia Mło­

dzianków; w kalendarzu słowiańskim Godzislawa.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 13', zacłiod o godzinie

UlÍIDnia°28 grudnia koronacya Zygmunta III. — 1806 bitwa 
pod Pułtuskiem i Golyminem.

posiedzenia w gmachu dyrekcyi policji. Członkami komisji 
szacunkowój si pp.: Breslauer, Briske, Czapski, Garfey, Ger- 
stel i Magnuszawicz. Zastępcami tychże pp. LOwinsohn, Meyer i
Pfitznor. . , , ...Wydalenie katolickiego księdza. W Poznania prze- 

iojakiego czasu ks Witkowski, który tu przyjechał 
‘ ’ ilo-

;czki 
się z

'¿ranie pruskich. Wywieziono go pod eskortą komisarza policyi.
6 __ * Przed kilkoma dniami donosiliśmy o sprzedaży
nowego domu będącego własnością dra. Koszutskiego; dziś do­
wiadujemy się, że sprzedaż rzeczona nie przyszła jeszcze osta­
tecznie do skutku . _ .

_ * Wagon niepospolitych rozmiarów zwracaj na się
w tych dniach na tutejszym dworcu kolei uwagę publiczności. 
Takowy przybył z Rosyi, zkąd wysłano go, celem należytego 
tegoż wypróbowania. Należy on do trenu, którym carowa rosyj­
ska odbędzie nie długo podróż do Wioch.

_ * Miejscowe policyjne doniesienia. W nocy z sobo­
ty na niedzielę rozbito na starym rynku budę jarmarczni!, zkąd 
skradziono znaczna ilość we.nianych przedmiotów. — Przytrzy­
mano w niedzielę po południu karano już raz indywiduum przy 
sprzedaży końskiej dery, skiadzionój zapewne z wozu pozosta­
wionego bez nadzoru. . ,

— * Potwierdzono w urzędzie nauczycieli Ant. Knutha 
przy szkole w Wysoce i naucz. Górskiego przy szkole w 
Bondeczu, pow. wyrz.; nauczyciel zaś Hipolit Jasiński 
został ustanowiony tymczasowo przy szkole w Skokach.

__ * Zmiany w biegu poczt: Z Wągrowca (lo Pozna-
nia odchodzi o 12° w po.'., z Rogoźna o 1“ po poł, z Dłu­
giej Gośliny o 3» w po . z Mur. Gośliny o 4° po poi.; ze 
Skoków do Dł. Gośliny o l18 po poi.; z Piły do Rogoźna o 8'» 
przd poł., z Uścia 9“ przed poł.; z Chodzieżą 11 0 przed poi., 
z Budzynia 1235 przed poi.; z Gniezna do Nakła 915 przed poł., 
z Gasawy l30 przed poł., ze Żnina o 225 po poł., ze Szubina 5 ° 
po poł z Nakła 540 wiecz.; z Gniezna do Wrzemi 330 po poł.; 
z Wrześni do Gniezna 10 przed poł.; ze Strzelna do Mogilna o 
530 po poł.; kariola z z Mokrego do Mogilna 6 5 wiecz , z Kram­
ski do Piły 230 po poł., ze Śmiłowa do Piły o 3 po poł. zimą.

_ * Ks. Glahiszowi, nauczycielowi religii w Wągrowcu,
ćonosi P os en er Zeitung, śledztwo

_ wydalenie KaT.ouckicgo Knięu/.ii. n i ozuainu p
bywał od uiojakiego czasu ks Witkowski, który tu przyjei 
z Paryża. Policya skonstatowawszy, jak tutejsze niemieckie 
noszą dzienniki, „iż rzeczony duchowny robił częste wycie« 
na prowineya ('(!) i że jest Jezuitę,“ kazała mu wynosić s

PRZYBYLI Ö0 POZNANIA.
dnia 28 grudnia:

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Rollin z Gowarzewa, Beu 
ther z Golęcina. „ _ ----- - - - _ T prof d,

HOTEL RZYMSKI. Hr. Dobrzyński z Łowencma 
Auerbach z Wrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Rothe z Konarzewa, pro 
Zieliński z Leodyum ——---- ggj,

nrty- 
niena-

wiści i zaczepiającego Zgromadzenie narodowe, zawie­
sił gubernator Paryża -dalsze wydawnictwo dziennika 
Le Corsaire.

Bruksela, 24 grudnia. Indépendance belge 
ogłasza okólnik dowódzcy gwardyi cywilnej Antwerpii, , 
wzywający wszystkich dowódzców gwardyi cywilnej i 
kraju na dzień 29 m. b. do Antwerpii, aby się nara- j 
dzićnadtćm, w jaki sposób uzyskaćby można zupełniej­
sze od rządu zadośćuczynienie nad to, jakie dal tenże 
przez proste zganienie wystosowanej przeciw gwardyi 
cywilnéj broszury pułkownika Brialmont. Prócz tego 
ma być jeszcze roztrząsaną kwestya nowego uzbrojenia 
i zmiany regulaminu służbowego.

Aleksandry», 23 grudnia. Wedle listu, przesła­
nego do austryackiego konsula p. Hansal w Chartum, 
datowanego z Akaba z 7 listopada, przybyło tamże 10 
łodzi handlowych z krajowcami, które wszakże od sir 
Samuela Bakera nie przywiozły ani żadnych ustnych 
wiadomości ani listów jego dla Europy. Krajowcy 
wiedzieli tylko, że p. Baker w roku zeszłym z 2,000 
żołnierzy udał się z Gondokoro do Kamrazi, że w tam­
tej okolicy stoczył walkę przeciw krajowcom a nastę- 
pnie powrócił. Pod oddalona się od Gondokoro podroż 
dwutygodniową wsią stoczył następnie drugą z krajo­
wcami potyczkę. Reszta wojska p. Bakera pozostała 
była podczas tej wyprawy w Gondokoro.

Nowy-York, 25 grudnia.

Paryż, 23 grudnia. Z powodu 
kulu, podburzającego obywateli do wzajemnej 
...i/... , 7nn70TUaiailP(?A ZoTOlliadi GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ, 

g&aarsa fcie^paiiczaie.

ma być wytoczone — jak--------------- _.
dyscyplinarne, a to z powodu, iż tenże odczytai uczniom list pa­
sterski oddający dyecezyą poznańską pod opiekę serca Jezuso-
wogo.

Wedle nadesłanych tu 
z Honolulu wiadomości umarł król wysp Sandwich- 
skich Lot Kamehameha V. Następca jego jeszcze me 
obrany.

TEATR POLSKI W POZNANIU.

— Z Leszna. Na ostatnióm posiedzeniu reprezentacji 
nii mta uchwalono budżet na rok 1873. — i rzychody i rozchody 
wynoszą po 33.500 tal.; w roku 1872 wynosiły po 25.600 tal. 
Nadwyżka w przychodach spływa po większój części z podatku 
dochodowego i podatku od miewa i rzezi; podatek dochodowy 
wynosić będzie obecnie 10.400 tal. (r. 1872 wynosił 8.000 tal.), 
podatek zaś od miewa i rzezi 6325 tal. (1872 r. 5707 tal.). Na 
szkoły i cele naukowe wydaje miasto 5422 tal.; z tego przypa­
da na szkołę katolicka tylko 1356 tal., na ewangiehcką 2648 
tal., na żydowską 996 tal., oświetlenie ulic kosztuje 1319 tal. 
z tego przypada na gaz 1054 tul., na petroleuin 265 tał. Dług; 
zaciągnięty na wodociągi zredukował się już, skutkiem umorza- 
nia corocznie 800 tal., z 8000 tal. na 3200 tal. ,

— * Z Bydgoszczy. Tutejsza reprezentacya miasta, ba­
cząc na wzmagającą się ciągle drożyznę, zamyśla podnieść pla­
ce 'nauczycielom, przy czem będzie mieć na oku zasadę, jaką 
przy podwyższaniu płacy nauczycielom kierowano się w Po-
żuaniu^ * inserat piekarzy trzemeszyńskich, iż podwyż­
szają ceny chleba i bulek, odpowiedziało w tymże samym Dzien­
niku powiatowym zbiorowo wiele familii z Trzemeszna, ze 
piekarze mogą sobie piec jak chcą, ale nikt od nich kupować 
nie będzie. Jestto więc strejk na strejk, ale ile się zdaje, szan­
se powodzenia nie są po stronie piekarzy. - .

F _ * W Inowrocławiu na sali hotelu p. Bergera w dniu 
w dniu 20 stycznia odbędzie się bal na cele dobroczynne. Go­
spodarzami balu tego są pp Er. Brzeski, Br. Drwęski, Maxs. 
Kozłowski, Wł. Jaraczewski, Joz. Koscielski i Aleksander Wo-
lanski^ * Książu w poniedziałek, 30 .grudnia odbędą się 
wybory dwóch reprezentantów rady miejskiej.,

J — * Chełmińska dyecezyą liczy obecnie 10 Kanoników, 
18 emerytów, 390 świeckie hksięży, między którymi 21 
tów i 8 doktorów, 24 zakonników, 113 bióstr Miłosierdzia i 69
alumnów.^ Ag t rosyjskie starego stempla od dnia 13 
stycznia r. p. tracą wartość i nigdzie nie będą, przyjmowane 
Ktoby więc takowe posiadał, powinien wymienić je w kasach

BESIŁIN, 27 grudnia 1872.

Pszenica: stałej 
na grudzień 
na kwiec.-maj 
na maj-czerwiec 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olśj rzep. spok. 
w miejscu . . 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Wieczór wczorajszy należał wyłącznie' do tej publiczności, 
która oczekując niecierpliwie niedzieli i dni świątecznych, uważa 
teatr’narodowy za cząstkę tych przyjemności, jak.emi urozmaica 
sobie dnie wolne od ciężkiej pracy. - Jak zwykle tak i, ^czo a 
teatr letni zapełni! się od dołu do góry publiką, na którą,mo 
żna liczyć w święta i niedziele. Tym razem przedstawianoa 
żyda w beczce, Adama i Ewę, a w końcu Ulicznrk 
Warszawskiego wszystkie już widziane na tutejszś) scen e.

W pierwszej komedyjce odznaczył się grą wieiną i będącą 
jakby odbiciem rzeczywistości p. Benda, a obok niego p.
Puchnie wski; w drugiej dzielili się naprzennan oklaskami 
pani“Bolechowska i p. M ols ki którego P??kny barytem

........... ........ , zwrócił na siebie powszechną uwagę; w trzeciej zas p. Puchnie ______

Eolgende KreisobHgationen
Oh Wieszczenie. clawskiego zostały dnia 10 lipca 1872,ses Inowraclaw sini
sj/g? publicznie wylosowane:

Ponieważ z powodu prawa z dnia 21 lu­
tego b. r. (Zbiór praw str. 160) cena debitu 
przeznaczonych do użytku dla szyprów Ksią­
żeczek służbowych, począwszy od 1 marca 
hr. — zniesieniem stęplu — z 10 sgr. na 1 sgr. 
zniżona została, podaje się więc niniejszem 
do wiadomości publiczności trudniącej się 
żegluga, że książeczki służbowe dla szyprów 
począwszy od 1 stycznia 1873. już nie u or­
ganów królewskiego zarządu poborow, lecz 
u królewskiej Dyrekcyi policyi tu w miejscu 
i u miejskich zarządów policyjnych w rlo- 
wemmieście nad AV., Śremie, Murowanej Go­
ślinie, Obornikach, Ohrzycku, “Wronkach, Sie­
rakowie, Międzychodzie i Skwierzynie nad W. 
po cenie 1 sgr. za egzemplarz dostać można.

U królewskiej Dyrekcyi policyi tu w miej­
scu jako też u miejskich zarządów policyjnych

Śremie, Międzychodzie i Skwierzynie nad 
W. są w zapasie kziążeczki służbowe ula 
szyprów żeglujących po Elbie. (5992)

Poznań, dnia 13 grudnia 1872.
IlrólewMia Kegencya,

wydział dla spraw wewnętrznych.
Wegner.

Littr.
Littr.
Littr.
Littr.

I öffentlich gezogen:
,A. na 500 tal. Nr. 87 i 102.

B. na 250 tal. Nr. 4. 106, 242. 358. 368.
C. na 100 tal. Nr. 48.
D. na 50 tal. Nr.

167.
155.

Okowita : słabo 
na grudz. 
na kwiec.-mąj 
na maj-czerwiec 
owies: spok.

kurs i 
początk.

kura
końcowy

Olej skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kur
końce

841
S2Í 151

March. pozn. E.B. 104i
57 Pruskie oblig. p. —

Nowe pozn. list. z. —
Pozn. rent, listy —
Kolej żel. pafist. 203|
Lombardy . . 114|
Aust. losy z 1860 —

23 Włoska renta . 64|
22 j Amerykany . 96|
23-2|2, Austr. akc. kred. 203J
— Pożyczka turecka 51|

7'i2°lo Rumuny —
18 11 Pol. listy lik wid. —
18 15 Rosyj. banknoty —
18 17 Austr. renta sreb —

42 1 . Uspos. stałe.

KORESPONDENCYĄ REDAKCYI.

Wszystkim życzliwym dla nas, za nadesłane r 
życzenia świat, serdecznie dziękujemy.

‘201. 277. 354. 371. 387.
180. 270. 340. 359. 397.
' Diese 21 Stück Kreisobligationen werden 
hiermit gekündigt. Die Inhaber derselben 
ersuchen wir, deren Nennwerth gegen Rück­
gabe der Kreisobligation nebst Zubehöt , bis 

- 1 Juli 1873 entweder auf der hiesigen

428.

Te 21 sztuk obligów powiatowych wypo­
wiada się niniejszem. Dzierżyćieli tjjch obli- 
gów wzywamy, aby nominalną wartość tychże 
za zwrotem owych obligów powiatowych wraz
z kuponami aż do dnia l lipca 18/3 odebra- zum 1 Diskontoli albo w tutejszej Król. Kasie powiatowej,¡Kömgl. Kreis Kasse oder bu du Disi 
albo u Towarzystwa dyskontowego w Berlinie,'Gesellsch. zu, Berlin, oder hei Wicuaei De y

— . ł-»-r-r .1 *_— .. ,ł » »ł POT'! _reszcie u G. Salomousohn i Sp. w miejscu. “B’TTVorth.mniPrp sind
Obliffi te oddać trzeba w stanie kursowym men. Diese Werthpapiere sina

Za brakujące kupony odciągnie s^talnośnajhigem bezüglichen Zin
sen abgerechnet. '

Inowraclaw, den 21 Deccmber 1872.
prowizja. (5985)

Inowrocław, 21 grudnia 1872.

Komisya finansowa
stanów powiatu.

WT

Od 1-go stycznia 1873 wychodzić będzie 
Warszawie

Ognisko Domowe.
in coursfä 
Für diefeh

Die Kreisständische
Finanz Commission.

Tygodnik
poświęcony kj'cbíb b*obIaíbb-

iwyclwwífcSBfltt’ ÍB5eyczii©go
i limy si© weg®, kaaliasry? hBí-

zacyi, gospodarstwa tlome-
iwego.

Odchody kuchenne w miejskich zakładach 
dla ubogich, oraz zużyta słoma w roku 18/3 
oddaną ma być najwięcej podającemu w dro­
dze submisyi. Chęć odhiorstwa mających wzy­
wamy, aby oferty swe, zapieczętowane i od­
powiednim opatrzone napisem najpóźniej do

30go grudnia r. b.
z rana do godziny 11 

w którym to czasie otworzenie ich nastąpi 
złożyli na ratuszu w biórze dla ubogich, gdzie 
i warunki przejrzeć można, na ręce p. 
przełożonego bióra. (5978)

Magistrat.

We wszystkich księgarniach i w
Ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego nabyć można za

sfer.
J, I. Kraszewskiego

PAMIĘCI
Wincentego Pola

2ji

löOT'-li 
w osobnéj odbitce z 
znańskiego.

Dziennika To-

Lakier
K zaraz schnący,
ffroter żółty, biały i per­
łowy, własnej fabryki poleca

R. Barcikowski

Dnia 28 stycznia B8T3 
o godzinie 12 w południe od­
będzie się w lokalach Resur­
sy walne zebranie. Dla
ważności obrad prosi się o jak 
najliczniejszy udział szano­
wnych członków. (5997)

Przedpłata dla prenumeratorów zagranicznycli rocznie
półrocznie 3 rs. 50 kop. , .

Biuro redafeeyi „Ogniska Domowego , gdzie 
korespondeneye i przedpłata winny być adresowatte znajduje 
się w Warszawie Krakowskie przedmieście N. (444) 73.

7 rs

w Bazarze. (5996)

Podgórna ulica 7 są lokale sklepowe, 
stosowne do każdego zatrudnienia, użyć się 
dające igjako mieszkanie od 1 stycz r-P- cl°

Ña Sylwestra! 
poleca orzechy cudowne.

Gips, gips
[Oliwę do maszyn 
'Smarowidło do wozów

wynajęcia. (5993)

w których znajdują się przepowiednie i cen­
ne niespodzianki, sztuka 5 sgr. Bt 
Marberg, Wrocław. Ketzerherg 9.

(Mój skalny Iszćj prób
miałko mielony regularnie w zapasie 
poleca kopalnia (5988)

w Wapnie.

polecan. (5994

Barcików
w Bazarze.
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Prospekt [wyciąg].
Bron myśliwską,

Powzięty od dawniejszego czasu i z stron rozmaitych plan, który jednak rozbijał się dotąd o 
niewykonalne trudności, wybudowania

domu mieszkalnego ■ kasynem 
u wód w Kołobrzegu

fortyfikacyjne 
(5991)

ffz pewnością obecnie wykonany zostanie.
Drogą kupna nabytem zostało miejsce przeszło 4-0,000 CjStóp obejmujące, w najpięknejszej i najzdrowszej części 

* ruchu kąpielnego pomiędzy promenadą a ,.Pfannschmiede“ położone a budowa tego naglącą potrzebą wywołanego zakładu 
rozpoczętą zostanie z dniem 1 stycznia 1873 r. by, jeżeli Bóg pozwoli, był skończony o ile się to da a w każdym razie po
większej części do użycia na przyszłoroczny sezon jako nowa ozdoba naszego Ujścia. -Zf- Dla wykonania przedsięwzięcia utworzyło się Towarzystwo akcyjne z kapitałem zakładowym ,5,000 tal., które z
potrąceniem stałej hipoteki 12,000 tal. pod następnemi warunkami subskrypcyjnemi w sumie jeszcze pozostałej

63,000 tal. po kursie al pari
w akcyach 100 talarowych w obieg puszczo e być mają.

Kto się tern przedsiębiorstwem interesuje i chce takowe popierać a zarazem korzystnie ulokować kapitał swój, nie­
chaj w podanych niżej miejscach subskrypcyi każę sobie dać detaliczny prospekt wraz z obliczeniem zyskowności, gdzie i fo­
tograficzne widoki zamierzonych budowli są wyłożone.

Kołobrzeg, w listopadzie 1872.Komitet zakładowy
celem wybudowania domu mieszkalnego wraz z kasynem na 

akcye w Ujściu kolobrzegskićm (Kolbergermünde).
R. von Schröder-Lübchow, Dr. Bodenstein, Dr. Günther von Bünau,

landrat i właśc. dóbr rycerskich, przewodniczący. radzca zdrowia. radzca zdrowia.

Dr. jur. Heimann, Dr. Hirschfeld, C. Lehment
radzca miejski w Wrocławiu. radzca zdrowia. konsul.

Michaelis,
radny miasta.

§•
Warunki subskrypcyi.

1. Subskrypcya celem przyjęcia
63,000 tal. akcyi w 630 sztukach po^lOO tal.

dom mieszk. - kasynem w Ujściu kolobrzegskićm
odbywa się

§. 2.

§. 3.

37 i 38 grudnia rl>.
w Kołobrzegu u konsula p. Lehment,
„ „ u p. Herm. Krojeń i ng,
„ Keslinie u P. Lewinberg.
„ Słupsku (Stolp) u radzcy handlowego A. Heymanna.
„ Berlinie u berlińskiego banku stowarzyszenia (dawn. A. Lilienhain.
„ „ u pana R. Fraenkel. (W. Fryderykowska ul. 57),
„ Szczecinie u pp. Ludewig u. Dttrr,
„ Wrocławiu u dostawcy nadwornego p. Alberta Fuchs’a (Świdnicka ul. 49),
„ Poznaniu u p. Manasse Werner,
„ WTarszawie u braci Partowiczów

po kursie al pari w zwykłych godzinach służbowych.
Przy subskrypcyi należy złożyć lO°/0 sumy nominalnej jako kaucyą w gotówce. Wplata dalszych 
nastąpić do 15 stycznia 1873, podczas kiedy wpłata ostatnich 6Ó°/0 dopiero na przyszłą wiosnę wedle potrze- 
by i po poprzedniem łtygodniowem zawezwaniu nastąpi. Wynagrodzenie za prowizyą nie nastąpi, natomiast 
biorą panowie akcyonaryusze od dnia 1 stycznia 1873 r. udział w zysku czystym za r 1873.
Wpłata pierwszych dwóch rat odbywa się za kwitem tymczasowym, za którego zwrotem przy wypłacie ostaAg 
tniej raty wydawane będą akcye oryginalne wraz z loletnienia arygnacya dywindendowemi.
W razie gdyby subskrypcya przewyższały kapitał potrzebny, zastrzega się redakcya.
Opieszali akcyonaryusze tracą prawa swoje z subskrypcyi na akcye i uskutecznionych wpłat częśclowuch na 
rzecz Towarzystwa,

30° c

próż^

Za pośrednictwem Adilli-
liiistracyi Dziennika Poznań-

¡kiego nabyć można :

w Źabikowie, upęaszam o łaskawe po­
danie miejsca pobytku swego.

Adolf JBoik.
(5g51) Kozia ulica Nr. 24.

Wielki wybór gotowych ubiorów i ® 
- uaietolów po najtańszych cenach. —■w-r-s___ i*___ •__Tir; «1 m 2a Urbankiewicz. Wilhelmowski pl IO. ®

(5874)

fabrykat

Józ. Offermaim
puszkarza w Kolonii n. Renem.

Wyłączny medal w Bydyoszczy 1868 i w 
Królewcu 1869.

Pojedycza fuzya od 3'/6 tal. począwszy
Dubeltówka „ 6% M „

„ damasc. i pat. ,11 
Lpfaucheux „ 22 „ „

Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie 
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi. (5303)

K c. nadwornego dentysty
Dr. J. G. Poppa

Roś I i u, proszek do zębów7.
Czyści zęby tak dobrze, że nie tyl­

ko usuwa przy codziemem używaniu 
osad winny, ale nadto pi’zysparza gla­
zurze zębów białości i delikatności. 

ZK. o. nadwornego dentysty
lir. J, <w. Poppa 

Anatherynowa woda do ust!
najbezpieczniejszy środek do utrzyma­
nia zdrowo zębów i dziąseł, jako i do 
leczenia chorób ust i zębów. (998)

Do nabycia w Poznaniu u wdowy
BI. l&irston.

CIERPIENIA SZYICHOROBY
KRTANI i UST
CUKIEUKi DETHAKA

-Nauka o prawach dla obywateli państw1 
L, f pruskich, z niem. na polski język przeł. . 
C"1 1793, Berlin. 10 sgr.
<$j ~) d Administracya Dziennika Poznań-( 
mi)kiego przyjmuje aż <lo końca 
dio^oku bieżącego przedpłaty w 
i j,Iości 7 talarów na

irek KoB’esi>oii(Bencye
w Adama Mickiewicza,
Çkôrych tom drugi już wyszedł sta- 

aństaniem księgarni Luksemburgskićj w
jiek aryzu.
oma- „ „
c Nauczycielka, Sa^T3^
ówaiem pOsZukuje miejsca do dzieci początku- 
wożcych. A. A. Poznań Szyperska ul. Nr 12. 
a ro (5989)
e zdolna udzielać początków w nau-
" ^OIlwij kach poszukujey,----------y ncivii p.ij,mn'j'. miejsca. Listy przj-
i Luje ekspedycya Dzień. Pozn. pod lit. J. K, 
üa. Nr 5990. ..........(5990)
.mi-----------
¡emi.Iała Historya Polska

dzieci z obrazkami. Ułożył J. Choci- 
,wski, 64 str. Treść: I Królowie polscy. 

Pyz Bohaterowie. III Święci polscy. IV Ucze- 
sow polscy. V Krótka wiadomość o ziemi

ię plskiéj.’ VI Pytania i zagadnienia z histo- 
niotr polskiej. VII Polecenia godne książki

Sól kuchenną
poleca tanio (5994)

R. Barcikowski
w Bazarze.

‘a
poszukuje handel towarów szmuklerskicb, 
białych i drobnych (5967)

W. Kortaka
w Bazarze.

Niniejszem mam zaszczyt "zawiadomić Sz. 
Publiczność, iż z dniem 1 Stycznia r. p. urzą­
dzam tutaj w miejscu przy ulicy Śto Marciń 
kiej Nr 78 (5971)

Biuro techniczne,
w któróm będę przyjmował polecenia doty­
czące wszelkich prac
budowniczych, drenar­
skich jako i geometry­

cznych.
Upraszając Sz. Publiczność o łaskawe po­

parcie oświadczam, iż przy nabytych wiado­
mościach tak teoretycznych, jako i prakty­
cznych, prace mi powierzone jak najumieję- 
tniej i najsumienniej przy bardzo przystępnych 
warunkach wykonywać będę.

W. Ostrowski inżynier.

są niezawodnym środkiem przeciw cier­
pieniom szyi, utracie głosu, zapa­
leniu gardła, cuchnącemu odde­
chowi, za w rzodowaceniu,oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom 
mówcom i śpiewakom. (488)

IV Paryżu w aptece p. Dethan, Pau 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash. —-

Beż medycyny.

Cierpiący na

piersi i płuca
znajdą bardzo prostym sposobem 
i nawet w przypadkach przez le­
karzy za nie do uleczenia uzna­
nych radykalną ulgę w swych 
cierpieniach (5905)
lie® medycyny.
Po szczegółowem opisaniu cho­

roby bliższe informacje listownie 
przez

Dyr. J.lS.Fickert, Berlin, j
Wall-Strasse Nr. 23.

Bez medycyny.

Auxilium Orientis |
sporządzone z najdroższych i najrzad­
szych roślin wschodu, głośne i nadzwy­
czaj szybkiego skutku przy

chorobach
syfilityczuych

białych 
«pławach (

upławach ka­
nału moczo- 

' wego i zapale­
niach pęcherza

tu

płci obojga. 
Kiuracya trwa' i 
najdłużej ty­
dzień i nie 
wywiera pod 

żadnym
względem 

złych skut­
ków. Cena.
3 tal. 

u kobiet, radykal­
nie usuwa się w 3 
do 5 dni; — w przy­
padkach gdzie cho­
roba bardzo zako­
rzeniona trwa ku- 
racya tydzień. Ce­
na 2 tal.lO sgr. 
nawet w zupeł­
nie zastarzałych . 
przypadkach upor­
czywych na wszel- | 
kie lekki, usuwa ( 
się trwale w 4—6 
dniach. Cena 
2 tal. 15 sgr.

Wyskok do «sycia
środek na płciowe choroby. Cena 1 tal.

0 | We wszystkich przypad­
kach najściślejsza tajemnica|| >

: Rzeczone lekarsiwa wraz z przepi- , >
! sem używania i t. d. można nabyć za 

nadesłaniem należytości przez (4774)

Tla. Iwartmaioi,

f

13. Neue Jakobstrasse- 93.

Esencya na włosy
z nieszkodliwych substancyi sporządzona, o-
chrania przed wypadaniem włosów, słu­
ży do wzmocnienia -kóry nagłownej, jest we 
flaszkach Po 12 sgr. do nabycia (4629)

W APTECE D™ MANKIEWICZA.

SIROP UŚMIERZAJĄCYL
ię skórek gorzkich pomarańcz

I BROMKU POTASSU 
P* J.-P. LAROZE, 

a, rue de» Lions-Saint-Paul, Paryiu.
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 

Potassu chemicznie ezjreicmu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Stropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz,którego działanie regulujące funkeye 
Żołądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
jerca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstanie ciąży,jak 
również dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdrainieria nerwowego,bezsenności 
i kaizlu podczas wyrzynania si( zębów.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w aplece P. Mi kolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach-* aptece P.Kullak; w Pozna­
nia aplece D. Manke wieża; w Wilnie* 
aptece P. Chróscickiego.

Z

Majętność Wolsztyn sprzedaje 
w rewirze leśnym Barłożnia
starodrzew budulcowy
więcej dającemu za gotówkę w ter­
minach licytacyjnych, odbywających się 
w każdorazowy poniedziałek. (5582)

Gajewski.
Gospodarstwo,

położone w S4aivo»zewłe pod Kot li­
nem składające się z 51 mórg magdeburskich 
ziemi pszennej, będącej w najlepszej kulturze, 
również z zasiewem zimowym, z nowym wia­
trakiem, dwoma domami mieszkalnymi, ró­
wnież kompletnemi budynkami guspodarskie- 
mi, wszystkie w najlepszym stanie, bo przed 
trzema laty zbudowane, mant zamiar z wolnej 
ręki natychmiast sprzedaś. Nadmieniam, że 
wiatrak mając swój własny dom mieszkalny, 
mogę stosownie do życzenia z kilku lub kil­
kunastu morgami ziemi odrębnie sprzedać.

Walcaaty Wojczak,
gospodarz. (5977)

Wffitów,

E. W. Czapiński,
Księgarnia F. II. Richtera w Poznaniu

przy Willielinowskim placu Nr. 15
poleca swój dobrze zaopatrzony

skład nut muzycznych,
kompozycye na sam fortepian i na 4 ręce, salonowe, z oper wyjątki 
w układzie łatwym i trudniejszym. Śpiewy polskie, włoskie, fran-
cuzkie i niemieckie z towarzyszeniem fortepianu. Mianowicie zwraca
uwagę na wielki wybór

Mut tanich
(5687)

po 1 sgr. za arkusz i niżśj — zamiast zwykłej ceny 5 sgr., całe opery 
w układzie fortepianowym, potpouri, uwertury, wyjątki z oper i t. d. 
Prócz tanich nut klasycznych znajdują się także po zniżonej cenie 

ż®) kompozycye nowszych autorów, jak: Aschera, Beyera, Chopina, Jung- $>) 
manna, Kalkbrennera, Kruga, Kullaka, Karola Meyera, Oestena, Ro- 
scllena, Schumanna, Spindlera, Yossa,nawet tańce Janai Józefa Straussów, 

Abonament nut muzycznych
każdego dnia pod bardzo korzystnemi warunkami rozpocząć można, (f 

Katalogi tanich nut na żądanie bezpłatnie, na prowincyą i
franko rozsyłam.

metr polskiej.
i isujące historya Polski. Cena 2 sgr., z opr.

rze0Igr.,'z przes. 3'/,. Zatai. 11 egz. opr., za 
uzatai, 23., za 3 tal. 35., za 4 tal. 50., za 5 tal. 

bowi, egz. , (5827)
ukaćisiążeczka o zwierzętach
indy-,o obrazkami dla grzecznych dzieci. 64 
, lec. 2 sgr., z opr. 3 sgr., za 3'/, sgr. przesył- 

franko. W większych ilościach takie sa- 
, i warunki jak przy małej Hist. Polskiej. 

oety(,gę zapewnić, że obiedwie książeczki dla 
tcek ¡ości i treści zasługują istotnie na roż­
nie -rżenie, pierwsza albowiem uczy dziatwę 
cja ¿skich dziejów, a druga zaszczepia zami 
, ranie dó nauk przyrodniczych. 

lK1 /.Wkrótce wyjdzie:
Sc!ab Wybór Nabożeństwa
r i hrazkami illa dzieci, które nie były u 
1 , “Zwiedzi Ś. 64 str. 2 sgr, z opr. 3 sgr.

mre!i Powiastki i Bajki
■iał z dzieci z obrazkami. 64 str. 2 sgr, z opr 

gr. Za 9 sgr. prześle się powyższe 
iżeczki franko,Jza 13 sgr., oprawne.

5® P’f. Óioclszewski.
kolei PoznaA Kozia ul. No. 10.

^¿TUł T
ilnycl^a 1 butelek berlińskiego

SPRAWOZDANIE
prywatnej kasy oszczędności i pożyczek weksl. w Śremie

za czas od 1 lipca 1871 do 1 lipca 1872 r.
WpływI.

1. Remanent zeszłoroczny ......... 3,727 tal. 1 sgr. 6 fen.
2. Depozyta................................................  53,109 „ 22 1
3. Zwrot pożyczek......................................  49,905
4. Procenta od pożyczek................................ 6,552
5. Zwrot kosztów procesowych .... . . • 156

25
24

«
n
»

8

.- , piwa cesarskiego,
tmcn j tal. 20 butelek kulmbachskiegoj
igust 1 tal. 9 butelek Porteru 
ść pc,, 1 tal. 8 butelek Ale 
rycli z nadwornego browaru radzcy komi- 
h narfyjnego pana Jana Hoffa w Ber- 
olwiekin^e P°leca w wyborowym gatunku 

oność.
wielif^

tyczne Jedyny i wyłączny skład piwa Jana 
skiómloffa na WKs. Poznańskie.

im śv Rynek. Ar. 4
-------  5437) w sklepie.
r. w. aą

Józef Przybylski.

r. w. D

zdalnych do pracy jako i na opas, ma 
ilo sprzedania ISęsSKa»»
tow© p. Łabiszyn, stacya kolei 
Złotniku____  (5942)'

113,451
II. Rozcłiód.

1. Koszta administracyi...................................................667
2. Odebrane depozyta.................................................. 31,722
3. „ procenta od depozytów...........................923
4. „ pożyczki ,...........................................74,114
5. Awansowane koszta procesowe . . . . . ■ 156

13

19
3
5

10
1
7

i ,r-
29 6107,582

Pozostało w kasie gotówką do przeniesienia 
na rok następny . ...................................................5,868

III. Stan kasy.
A. Aktywa.

1. Pretensje wekslowe i hipoteczne włącznie z ko­
sztami procesowemi.............................. 109,448 tal. 17 sgr. 5 fen.

2. Gotówka powyż. wykazana .... . . ■ 5,868 ., 14 „ 1 „

14 1

(5979)

115,317

107,887

6
B. Pasywa.

1. Depozyta z procentami do 1 lipca 1872 . .
2. Przewyżka pasywów z dawniejszych lat (fun­

dusz rezerwowy)......................... ..... . . 5,219

20

19 8
113,107 „ 10 „ 3 „ 

Przewyżka pasywów za rok ubiegły wynosi więc . 2,209 tal. 21 sgr. 3 fen.
Śrem, 22 grudnia 1872.

L. Smitkowski. A. Raczyński. L. Karpiński.
J. Tadrzyński.

podp.

VÉRITARIB L1QLRUR RÉXÎÜICTIÎiK 
”........ *" — Ti-naen ot i TKtrMnger.,, -, i L! D • > 11

JäontiPRor im P'jtntlic’.laortun 
Ust,' Bl.-a.re.r.ya’

16 sztiaSi fisczaaych wo­
łów ma na sprzedaż Dorni- 
mam Lednogóra pod Po­
biedziskami. (5998)

fiqueur ber genebidiner-^îôndje ber flirtet non /rraiitp.
Diejer wni Shifiifitm fü gfi 

fd)ä(jte Siqucur, bajj er auf 
allen guten Safeln, feivof)! im 
dieliauiant, alä btim jüantiliciu 
3>iaf)le, in ben giöjjleu @a|L 
böfeii, wie in fnifil''<:eii ®t5 
niädiern ju ftnben ijl, lviirbe 

pun ©egenfiaiibe jaljlrcidjet 
9iad)iii)iuuiigi'H, »an beneu bie 
meinen ai,4länbifd)in Uifpiiiru 
gei jinb.

Um bie Si'itfuminenten.Weld)« 
beforgt fiub nur ein reines, fcfb 
lirfyrö unb lvifentlitfi tjVgienL 
fd)eu Ißrebiiet ju trinfen, gegen 
biefe an ®<fd)ina<f abpfieulidjen 
unb gefuiibi)eit4fd,äriic^eu ®r* 
teuguifie ju warnen, geben Wir 
(icr inbenan baä SJlobel ber 
Slafd)eu. oben bie ber Siegel u. 
tStiquctten, weltfie ben edyteu 
iigueuv fflenebietine umhüllen.

Z llosat. Jarwszewą. pod Mieściskiem 
zostały skradzione z dnia 22 grudnia w 
nocy:
1) Klacz lyso-kasztanowata z tylną pęciną 

białą 6 lat mając.
2) Klacz myszkowała bez odmianyi6 lat mając.
3) Klacz zloto-gniada bez odmiany 5 lat mając.

Ostatnie dwie żrebne.
Z lassicSisaii» przed 8miu tygodniami 

także skradzione zostały:
1) Wałach kary z gwiazką 5 lat mając.
2) Klacz gniada bez odmiany 4 lata mając.

Za wypośrodkowanie sprawcy pierwszej lub
drugiej kradzieży, aby takowego stawić przed 
prokuratora, ofiaruje właściciel 20 tal. na­
grody. _____ (5982)

Jjaubtnieberiage : A. i.ECOAÄO «iâ&é in JfCCflittU {Sranfretdj).

Do nabycia w Poznaniu u p. Jakoba Appel, kupca.

(5975)

KM

Znakomite powodzenie tego środka zależy od jego własności sprowa­
dzania. na powierzchnią ciała zapaleń i irytacyi, Móre dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on chorobę na części ciała mniej 
delikatne i daje większą łatwość uleczenia takowćj: Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw katarom, nieżytowi, oskrzeli chorobom 
gardlanym, goścowi bólom w krzyżach etc.

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarcza często 
i pozostawia tylko lekkie swędzenie — Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu.

Dostać można w Poznaniu w aptece 9ra. Mankiewicza j w Kra­
kowie i we Lwowie w aptekach PP. .J. Trauczyńskiego i P. 
Mikolascha; w Warszawie w składach materyałów; aptocz: PP. Fer«l. 
Aug. Gallcgo, Ł. Spicssa i J. Mrozowskiego (4981)

(4980) " CHARTA CHĘMlKA DU CODEX.
Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, ręnmaty- 

zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone sa podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30, przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
MEŁAWOGEME

wyborna farba cło włosów (3506)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszcwskięo^U)r1\VL Łebińskij-Jv^oznaiiiui

¡¡Enawca drzewa
(bracke^t (t»981) 

t. z. regimentarz, znający praktycznie 
wyrób drzewa, na którego się w tej mierze 
spuścić można, znajdzie natychmiast 
umieszczenie do n adzo ru i k i er o w a- 
nia robót przy dobrej pensyi u
M. Łiusenlberga, Wrocław.

Frydr. Wilh. ul. 53/54)

Rządzca gospodarczy,
Polak, bezżenny, wolny od wojskowości 
od kilku lat samodzielne zajmujący stanowi­
ska i w dobre świadectwa dotychczas peł­
nionych obowiązków i rekomendacye zaopa- 
irzony — obecnie w miejscu, poszukuje od 
N. Roku 1873 innego stanowiska. (5812) 

Adres do Ekspedycyi Dziennika Po­
znańskiego pod Nr. 5192.

Pisarz gospodarczy
z dobremi świadectwami, wolny od wojsko- 

....................... Rowości poszukuje od Nowego Roku miejsca.

W. Kwesty(5987)
w Kobelnikach p. Grodziskiem.

1? I-ifcSS ihasa kawaler, 12 lat praktykujący 
£2KWU.WI8Aą we wzorowychwe wzorowych gospodar­
stwach, a będący jeszcze w miejscu poszukuje 
obowiązków odpowiednich od Nowego Roku 
Zgłoszenia pod adres. A. W. KaSts-zew» 
p. Mieściskiem. (5984)

Teatr amatorski
w Śremie.

Niedziela d. 29 grudnia IS72
na sali p. Kochanowskiego w Strzelnicy

komedyjka w 1 akcie.
II.

O Chlebie i wodzie
krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami. 

Bliższe szczegóły oznaczą afisze.
(5986)
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